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Klucz do skutecznego
zwalczania szkodliwych owadów

i zarządzania odpornością

www.environmentalscience.bayer.com.pl

Bayer Sp. z o.o., tel. 22 572 36 12
Al. Jerozolimskie 158, 02-326 WarszawaProduktów biobójczych należy używać z zachowaniem środków ostrożności. Przed każdym użyciem należy 

przeczytać etykietę i informacje dotyczące produktu.

// Unikalna alternatywa dla pyretroidów – klucz
do efektywnego zarządzania odpornością.

// Zwalcza szerokie spektrum szkodliwych owadów: 
pluskwy, osy, karaczany, mrówki, muchy, pchły,
ptaszyńca kurzego i inne.

// Nie powoduje zabrudzeń, nie pozostawia odbarwień,
bezwonny, a depozyt środka jest mało widoczny.

// Preparat dla profesjonalnych firm DDD.
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Set Bartłomiej Pankowski 
ul. Polna 9G, 

05-500 Mysiadło
panko@panko.pl

www.panko.pl

PUŁAPKA NA SZROTÓWKA 
KASZTANOWCOWIACZKA

Pułapka wykonana jest z tworzywa sztucznego, powleczona 
specjalnym klejem z dodatkiem feromonu. 
Klej jest odporny na wysychanie, przemoczenie oraz długotrwałe 
działanie promieni słonecznych. 
Specjalna konstrukcja i kształt pułapki zapobiega 
zanieczyszczeniu przez liście, jednocześnie jest bezpieczna 
dla ptaków i zapylaczy.

Wyjątkowo skuteczna w działaniu.
Selektywnie wabi i wyłapuje szrotówka 
kasztanowcowiaczka
Bezpieczna dla środowiska  
- nie zawiera szkodliwych substancji 
   chemicznych.
Praktyczna i łatwa w użyciu.

Pułapki monitorujące służą do selektywnego 
odłowu motyli szrotówka kasztanowcowiaczka 
(Cameraria ohridella).
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Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja
21-23.05.2019 PULIRE - 24 edycja Międzynarodowych 

Targów Sprzątania Profesjonalnego Werona, Włochy http://www.pulire-it.com/en/ 

4-7.06.2019 ITM Polska –Salon Bezpieczeństwa w Przemyśle Poznań, Polska https://bhp.mtp.pl/pl/ 

20-21.06.2019 21st International Conference on Advances in 
Entomology Wiedeń, Austria https://waset.org/

conference/2019/06/vienna/icae 

29-30.07.2019 6th International Conference on Parasitology 
& Microbiology

Amsterdam, 
Holandia

https://parasitology.
conferenceseries.com/ 

15-16.08.2019 14th International Conference on
Agriculture & Horticulture Rzym, Włochy

https://agriculture-horticulture.
conferenceseries.com/events-list/
crop-protection-entomology

4-6.09.2019 Conference of the IOBC-WPRS Working Group 
on “Integrated Protection of Stored Products” Piza, Włochy https://iobc-ipsp-pisa2019.com/

9-13.09.2019 12th European Vertebrate Pest Management 
Conference

Clermont-Ferrand, 
Francja https://evpmc2019.sciencesconf.org/ 

12-14.09.2019 Warsaw Food Expo
Międzynarodowe targi żywności Nadarzyn, Polska https://www.warsawfoodexpo.pl/ 

17-18.09.2019 21st International Conference on Insect 
Ecology and Pest Management Rzym, Włochy https://waset.org/

conference/2019/09/rome/ICIEPM 

24-27.09.2019
CMS 2019 – Międzynarodowe Targi 
oraz Kongres Technologii, Systemów 
Czyszczących oraz Zarządzania Budynkami

Berlin, Niemcy https://www.cms-berlin.de/en/ 

24-27.09. 2019 FAOPMA – Pest Summit 2019 Daejeon, Korea http://www.faopma2019korea.org/
25-27.09.2019 Międzynarodowe Targi Branży Komunalnej Nadarzyn, Polska https://targikomunalne.pl/ 

30.09-3.10.2019 POLAGRA FOOD 2019 – Międzynarodowe 
Targi Wyrobów Spożywczych Poznań, Polska https://www.polagra-food.pl/pl/ 

9-11.10.2019 POL-ECO SYSTEM 2019 – Międzynarodowe 
Targi Ochrony Środowiska 2019 Poznań, Polska https://polecosystem.pl/ 

29-30.10.2019
21st International exhibition of equipment 
and materials for professional cleaning, 
sanitary, hygiene, dry-cleaning and laundry

Moskwa, Rosja https://www.cleanexpo-moscow.
ru/en-GB

2-5.05.2020 29th Vertebrate Pest Conference Santa Barbara, USA
http://www.vpconference.org/
Future_Conferences_-_Events/
Vertebrate_Pest_Conference_/ 

12-15.05.2020 INTERCLEAN Amsterdam Amsterdam, 
Holandia

https://www.intercleanshow.com/
en/amsterdam

14-15.05.2020 ConExPest 2020 Toruń, Polska http://conexpest.pl/pl/

(red.)

Radosnych i Pogodnych Świąt Wielkiej Nocy
życzy

Zarząd PSPDDiD
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Szanowni Państwo!

Pierwszy kwartał tego roku mamy już za sobą. 
Czy tego chcemy, czy nie – czas płynie nie-
ubłaganie, co widać choćby po zmieniających 
się porach roku, dorastających dzieciach i po-
jawiających się na naszych skroniach siwych 
włosach. Aż trudno uwierzyć, że mija już 25 lat 
istnienia i działalności Stowarzyszenia. Wydaje 
się, że to było tak niedawno... Wielu z Członków powoli przekazuje 
prowadzenie firm swoim następcom. Warto o  to zadbać szcze-
gólnie, kiedy firma dobrze prosperuje, zyskała nienaganną opinię 
i  uznanie wśród klientów, a  przede wszystkim, wypracowała to 
wszystko przez lata ciężką pracą.
W przyszłym roku czeka nas ważne wydarzenie – piąta konferencja 
i wystawa ConExPest. Tym razem została zaplanowana w mieście 
Kopernika, w Toruniu. W najbliższym czasie będziemy szeroko o niej 
informować zachęcając do udziału w tym wydarzeniu, zarówno na 
łamach Biuletynu PSPDDiD, jak i na stronie internetowej Stowa-
rzyszenia czy Facebooku.
W bieżącym wydaniu kwartalnika znajdziecie Państwo wiele róż-
nych tematów. Część z  nich na pewno bezpośrednio łączy się 
z  prowadzoną działalnością i  przyda się w  codziennej pracy, np. 
przepisy prawne dotyczące kreta, systemy zarządzania w branży 
DDD, zabezpieczenie fermy przed ASF, czy zarząd sukcesyjny, inne 
artykuły pozwolą poszerzyć wiedzę z różnych dziedzin, związanych 
z branżą w sposób pośredni. Na pewno warto zapoznać się z jed-
nymi i drugimi. Zapraszam do lektury.
Lato i  okres wyczekiwanych urlopów za pasem… Przed nami 
jednak Święta Wielkiej Nocy, a  później długi kwietniowo-majowy 
weekend. Będzie czas na wytchnienie, refleksję nad sobą i beztro-
ski wypoczynek na łonie przyrody. 
Tego wszystkiego serdecznie Państwu życzę.

Paweł Olejarski biuletyn@pspddd.pl

Kret europejski Talpa europaea to zwierzę w  Polsce po-
wszechne, a  nie zawsze cieszące się sympatią właścicieli 
terenów, na których pojawia się, drążąc długie nawet na 
100-1000 m korytarze na głębokości 20-50 cm, niszcząc 
rośliny i  zostawiając liczne kopce ziemi. Z  drugiej strony 
kret jest pożyteczny, bo napowietrza glebę siecią korytarzy 
i zjada owady niszczące uprawy. Do jego usuwania wzywani 
bywają pracownicy branży DDD, dlatego ważna jest znajo-
mość dość skomplikowanych kwestii prawnych, które ściśle 
wyznaczają ramy takich działań.

Temat numeru

Przepisy prawne dotyczące kreta
Żeby samemu „nie wkopać się”…

Prawo

10

Wielokrotnie mówiono i  pisano, że DDD to 
branża niszowa, na co dzień przez wielu nie za-
uważana. Jednak jednocześnie wiemy, że zna-
czenie tejże jest coraz większe i coraz bardziej 
doceniane.
Liczba nowych osób które dostrzegają pozy-
tywne zmiany i szkolą się na różnych kursach 
podstawowych jest coraz większa. Wielu widzi w  DDD szansę 
na nowy biznes. Tym samym pojawia się konkurencja ilościowa. 
W  takich okolicznościach określenie celu na dłuższą przyszłość 
to... wysoka jakość usług DDD. Osiągnąć to mogą wszyscy, którzy 
będą patrzeć daleko, nie tylko przez niską cenę na dzień dzisiejszy. 
Ustawiczne zdobywanie wiedzy, wymiana doświadczeń (nie walka), 
dbanie o image firmy (nie przez krytykę innych) to tylko podstawy, 
ale jakże ważne. Każdy, kto chce być dobry i w branży pozostać na 
dłużej, musi dbać nie tylko o swoją firmę, ale też o pozytywne po-
strzeganie całego środowiska. Potencjalni zleceniodawcy (i stali) 
muszą w przyszłości sami chcieć naszej pomocy i współpracy. Tak 
się stanie, gdy poziom naszych usług ciągle będzie wzrastał, śro-
dowisko mimo konkurencji będzie zgodne, a firmy DDD będą auto-
matycznie synonimem nowoczesności, solidności i profesjonalizmu.
Nie tylko codzienna praca, także członkostwo w PSPDDiD, wzajem-
ne służbowe kontakty, a także spotkania integracyjne i towarzyskie 
są drogą do osiągnięcia powyżej opisanych celów.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl

Koleżanki i koledzy!



6 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 1/2019 (96)6

Aktualności

SSpotkanie odbyło się 31 stycznia 
br. w Hotelu Restauracji Fortezza 
na poznańskich Naramowicach. Na-
zwa nie jest bez znaczenia, ponieważ 
obiekt został zbudowany wokół frag-
mentu fortyfikacji będących niegdyś 
częścią pruskich umocnień Twierdzy 
Poznań. Niezwykle oryginalną część 
obiektu stanowi poddany renowacji 
bunkier z XIX wieku.

Na zebranie jak zawsze licznie 
przybyli goście i członkowie Koła 
Terenowego Wielkopolska. Wykła-
dy zaprezentowały: dr hab. inż. Ju-
styna Górna, prof. nadzw. UEP i le-
karz weterynarii Karolina Oblizajek, 
przedstawiciel Wojewódzkiego In-
spektoratu Weterynarii w Pozna-
niu – kierownik zespołu ds. bezpie-
czeństwa żywności. W spotkaniu 
udział wzięli również: prezes PSPD-
DiD Zygmunt Jeszka, przewodniczą-
cy Koła Terenowego Wielkopolska 
i członek Zarządu Piotr Klawiter, 
skarbnik Maciej Thiel i menedżer 
PSPDDiD dr inż. Paweł Olejarski. 
Firmy wspierające reprezentowali: 
Michał Hołownia (Best Pest), Maciej 
Derwich (Asplant), Jarosław Pawło-
wicz (Panko). Na zebraniu obecny 
był też przedstawiciel firmy specja-
lizującej się w deawionizacji. Naszy-
mi gośćmi byli koledzy z Koła Tere-

nowego Centrum – dr Jacek Doniec 
i mgr inż. Adam Puściński. 

Po oficjalnym otwarciu przez 
przewodniczącego Piotra Klawite-
ra, pierwszą prezentację przedsta-
wiła dr hab. inż. Justyna Górna, 
prof. nadzw. UEP. Temat jej wy-
stąpienia: „Dobre praktyki w za-
kresie ochrony przed szkodnikami 
w aspekcie wymagań międzynaro-
dowych standardów zarządzania ja-
kością i bezpieczeństwem”. Kolejną 
prezentację pt. „Szkodniki a bez-
pieczeństwo żywności pochodze-
nia zwierzęcego” przedstawiła Pani 
Karolina Oblizajek.

Po części dydaktyczno-naukowej 
przedstawiciel firmy Panko zapre-
zentował uczestnikom spotkania 
nowoczesne rozwiązania dla bran-
ży DDD. Jednym z nich jest system 
wraz z aplikacją na smartfon do roz-
poznawania i liczenia owadów latają-

cych na lepach lamp owadobójczych 
o nazwie NEURONIC. 

Przedstawiciel firmy deawioniza-
cyjnej przedstawił kilka bardzo cieka-
wych i ważnych dla branży zagadnień 
związanych z problematyką obecno-
ści ptaków.

Jak zwykle ostatnim punktem ze-
brania było podsumowanie spraw bie-
żących przez przewodniczącego Piotra 
Klawitera oraz zaproszenie do Kry-
nicy-Zdrój na spotkanie integracyjne 
Członków PSPDDiD i konferencję pt. 
„Motyle i ptaki w otoczeniu człowie-
ka – korzyści i zagrożenia”. 

Zebranie zakończyło się miłym 
akcentem. Prezes Zygmunt Jeszka 
rozdał uprawnionym członkom Sto-
warzyszenia odnowione świadectwa 
Specjalisty DDD. Dalszą część spo-
tkania, rozmowy i dyskusje konty-
nuowano w miłej i klimatycznej re-
stauracji Fortezza. 

mgr Damian Urbanowski

Zebranie Koła Wielkopolska
Jakość i bezpieczeństwo żywności

Międzynarodowe standardy zarządzania jakością i bezpieczeństwem żywności, a także innowacyjne rozwiązania dla firm 
DDD, to tylko niektóre tematy poruszane na pierwszym w tym roku zebraniu Koła Wielkopolska.
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WW sobotę 2 marca odbyła się kon-
ferencja pt. ,,Motyle i ptaki w oto-
czeniu człowieka – korzyści i za-
grożenia”. Prelegenci – prof. dr hab. 
Jarosław Buszko z UMK w Toruniu 
oraz dr Zbigniew Kwieciński z UAM 
w Poznaniu, zaprezentowali bardzo 
cenne i nieszablonowe spojrzenie na 
„latający” aspekt przyrody, przekazu-
jąc słuchaczom pełną dawkę wiedzy 
akademickiej, która na pewno przy-
da się każdemu w codziennej pracy. 
Wszyscy obecni otrzymali zaświad-
czenie o uczestnictwie w konferencji.

Jeszcze tego samego dnia odby-
ła się uroczysta kolacja i zabawa ta-
neczna. Wachlarz utworów był bar-
dzo szeroki, na pewno każdy znalazł 
coś odpowiedniego dla siebie. Było 
to naprawdę huczne i godne zakoń-
czenie karnawału! Nad pomyślnym 
przebiegiem wieczoru czuwał sam 
prezes Zygmunt Jeszka.

W niedzielę, po pysznym śniadaniu, 
wiele osób korzystając z dobrych wa-
runków narciarskich poszusowało po 
krynickich stokach. Nie obyło się bez 
przygód bardziej czy mniej przyjem-
nych. Jeden z kolegów doznał kontu-
zji (na szczęście niegroźnej), na skutek 
zbyt śmiałych poczynań niefrasobliwe-
go snowboardzisty. W zjeździe na nar-
tach brylowała koleżanka Ania, której 
dorównać próbowała kilkuosobowa 
grupa kolegów z branży w składzie: 
Michał. Piotr, dwaj Markowie i Maciej.

Centralną atrakcją niedzielnego 
dnia był niewątpliwie kulig. Pomi-
mo, że krajobraz nie był już bajkowo 
zimowy, to atmosfera tego wydarze-
nia była wspaniała, a radość uczest-
ników iście dziecięca.

Ostatnim niezwykle miłym aspek-
tem spotkania integracyjnego była 
biesiada w chacie góralskiej, przy 
akompaniamencie wykonywanej na 
żywo muzyki góralskiej w wykona-
niu kapeli „Pogwizdani”. Kolacji 
towarzyszył śmiech i tańce, które 
pozwoliły przełamać ostatnie lody 
i wzbudzić wśród uczestników jesz-
cze większą zażyłość.

Pierwsze spotkanie integracyj-
ne członków PSPDDiD przebiegło 
w niezwykle rodzinnej i przyjaznej 
atmosferze, stawiając bardzo wyso-
ko poprzeczkę kolejnym tego typu 
wydarzeniom.

W imieniu Zarządu oraz własnym 
chcę gorąco podziękować Wam, Ko-
leżanki i Koledzy, za to, że uczynili-
ście ten czas tak wyjątkowym. Jedno-
cześnie chcę podziękować koleżance 
i kolegom z Zarządu, którzy zadbali 
o perfekcyjną organizację tego wy-
darzenia: prezesowi Zygmuntowi 

Jeszka, Markowi Zieleckiemu, Ma-
ciejowi Thiel, Andżelice Francuz, 
Piotrowi Klawiterowi, Filipowi Ki-
kulskiemu oraz menedżerowi Paw-
łowi Olejarskiemu, a także koledze 
Tomaszowi Michalikowi.

W imieniu organizatorów i uczest-
ników za wsparcie i pomoc w reali-
zacji spotkania dziękuję firmom: 
Asplant, Bayer, Best-Pest, Dez-Der, 
Killgerm i Themar.

Mam wielką nadzieję, że na ko-
lejnej imprezie spotkamy się w tym 
samym lub nawet większym gro-
nie. Zarząd zapewne dołoży wszel-
kich starań, aby kolejne spotkanie 
integracyjne członków było równie 
atrakcyjne, być może jeszcze cie-
kawsze. 

Paweł Modrzeski

Spotkanie integracyjne członków PSPDDiD
Konferencja i zabawa w Krynicy

Pierwsze w  historii spotkanie integracyjne zorganizowane przez Zarząd PSPDDiD odbyło się w  dniach 2-4 marca br. 
w Hotelu Czarny Potok SPA & Conference w Krynicy-Zdrój. W malowniczym entourage zimowego, górskiego krajobrazu 
uczestnicy mogli posłuchać ciekawych wykładów, spotkać się z kolegami i bliżej poznać nowych członków stowarzyszenia.

Podczas spotkania w chacie góralskiej przygry-
wała kapela „Pogwizdani” (autor: P. Olejarski)

Atrakcją niedzielnego dnia był niewątpliwie 
kulig (autor: P. Olejarski)

Grupa narciarzy odpoczywa po szusowaniu po 
krynickich stokach (autor A. Korc)

Wykłady podczas konferencji prowadzili prof. 
dr hab. Jarosław Buszko z UMK w Toruniu 
oraz dr Zbigniew Kwieciński z UAM w Pozna-
niu (autor: P. Olejarski)



8 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 1/2019 (96)8

Prawo

WW mediacjach najważniejszą rolę 
odgrywa mediator, którego rolą jest 
pokazanie, iż konfl ikt może być 
traktowany jako twórczy proces po-
znawania odmiennych poglądów, 
zachowań czy potrzeb, a spotkanie 
przy jego udziale może doprowa-
dzić do uzyskania takiego rozwią-
zania, które usatysfakcjonuje oby-
dwie strony.

Cechy mediacji
Mediację charakteryzują: dobro-

wolność, neutralność i bezstronność 
mediatora, poufność oraz działa-
nie w dobrej wierze. Do spotkania 
z mediatorem nie dojdzie zatem 
w przypadku jeżeli jedna ze stron 
jest niechętna tej formie szukania 
rozwiązania konfl iktu. Trudno bo-
wiem wyobrazić sobie sytuację, gdy 
odbywa się spotkanie mediacyjne, 
na którym wspólną pracą i siłami 
ma zostać wypracowane porozu-
mienie satysfakcjonujące strony, 
ale któraś ze stron na nie nie przy-
chodzi. Niemożliwe jest także pra-
widłowe przeprowadzenie mediacji 
przez mediatora, do którego stro-
ny z jakiegoś powodu nie mają za-
ufania bądź gdy zachowuje się on 
stronniczo.

Wszczęcie mediacji
Jest wiele dróg prowadzących do 

tego, aby doszło do mediacji pomię-
dzy stronami. Można ją na przykład 
przewidzieć. Wystarczy w treści 
umowy zawieranej z kontrahentem 
dodać zapis mówiący o tym, że stro-
ny umowy w przypadku konfl iktu 

decydują się w pierwszej kolejności 
na skierowanie sprawy do mediato-
ra. W takiej klauzuli można wskazać 
konkretną osobę – mediatora, bądź 
zawęzić jego wybór do konkretnego 
ośrodka mediacyjnego. 

Na mediację strony mogą zde-

cydować się dopiero w momencie 
powstania sporu. W takiej sytu-
acji kontaktują się one z wybranym 
przez siebie mediatorem i po zawar-
ciu z nim umowy o mediację, siada-
ją do rozmów.

Do mediatora może zgłosić się tak-
że jedna ze stron, która jest chętna 
podjąć próbę alternatywnego sposo-
bu rozwiązania konfl iktu. W takiej 
sytuacji mediator nawiąże kontakt 
z pozostałymi zainteresowanymi 
i ustali, czy do dobrowolnej media-
cji może dojść.

Skierowanie sprawy na drogę sądo-
wą nie oznacza wcale braku możliwo-
ści mediowania. Na mediacje, strony 
postępowania skierować może sąd – 
na ich wniosek bądź ze swojej ini-
cjatywy (w tym drugim przypadku 
strony mogę złożyć pismo o ewen-
tualnym braku zgody) na każdym 
etapie postępowania.

Wybór mediatora
W przypadku mediacji umownej, 

mediatorem może zostać dowolna 
wskazana przez strony osoba. Do-
brze jest korzystać z usług profesjo-
nalistów, którzy mogą się wykazać 
odpowiednią wiedzą popartą posia-
danym doświadczeniem. W przy-
padku mediacji sądowych mediato-
ra wyznacza sąd biorąc pod uwagę 
w pierwszej kolejności tzw. stałych 
mediatorów znajdujących się na li-
stach prowadzonych przez Preze-
sów Sądów Okręgowych. Listy te 
dostępne są m.in. na stronach in-
ternetowych sądów wraz z podany-
mi specjalizacjami poszczególnych 
mediatorów oraz ich danymi kon-
taktowymi. 

Koszty mediacji w sprawach 
gospodarczych

Wynagrodzenie mediatora w przy-
padku mediacji wszczętej na podsta-
wie skierowania sądu w sprawach 
o prawa majątkowe wynosi 1% war-
tości przedmiotu sporu, jednak nie 
mniej niż 150 zł i nie więcej niż 
2000 zł za całość postępowania me-
diacyjnego. Na przykład w sprawie, 
w której spór dotyczy faktury za wy-

Katarzyna Kanecka-Małecka – Kanecki i Wspólnicy, Kancelaria Radców Prawnych sp. k.

Rozwiązywanie sporów bez sądu
Wartość mediacji gospodarczych
Mediacja to alternatywa rozwiązywania sporów, która pozwala uniknąć drogi sądowej. Nie ma pozwanych ani powodów, 
winnych ani oskarżających. Nie ma też sędziego, który decyduje o wyniku procesu, arbitralnie wskazując kto jest wygra-
nym, a kto tkwi w błędnym przeświadczeniu o własnej racji.
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konane usługi, o wartości 2000 zł 
wynagrodzenie mediatora wynie-
sie 150 zł netto. Jeżeli wartość usłu-
gi wynosi 30 000 zł to wynagro-
dzenie mediatora wynosić będzie 
300 zł netto, a w przypadku gdy 
spór toczy się o kwotę 250 000 
zł mediatorowi przysługiwać bę-
dzie wynagrodzenie w wysoko-
ści 2 000 zł netto.

Zwrotowi podlegają także nie-
zbędne i udokumentowane przez 
niego wydatki takie jak dojazd, 
wynajem Sali i korespondencja. 

W przypadku mediacji poza-
sądowej jej koszty ustalają strony 
wraz z mediatorem przed rozpo-
częciem mediacji.

Koszty mediacji, co do zasa-
dy, obciążają strony w równych 
częściach, chyba że strony usta-
lą inny podział rozliczeń.

Ugoda
Mediacje mogą, ale nie muszą, 

zakończyć się podpisaniem ugody. 

W przypadku gdy dojdzie do po-
rozumienia, stronom przysługuje 
wniosek o zatwierdzenie mediacji 

przez sąd. Zatwierdzona ugoda 
ma moc ugody sądowej i kończy 
postępowanie. W przypadku gdy 
ugoda, której nadano klauzulę 
wykonalności, nie zostanie wy-
konana, strona można skierować 
jej wykonanie do egzekucji ko-
morniczej.

Zawarcie ugody w toku pro-
wadzonych mediacji sądowych 
prowadzi do zwrotu opłaty sądo-
wej, którą strona uiściła wnosząc 
sprawę do sądu. Jeśli do zawar-
cia ugody przed mediatorem doj-
dzie przed rozpoczęciem rozpra-
wy, zwracane jest 100% opłaty 
sądowej, jeżeli na późniejszym 
etapie postępowania sądowego, 
zwrot wynosi 75%. 

Mediacje są okazją do samodzielnego, 
szybkiego i taniego rozwiązania sporu 
w formie polubownego porozumienia, 
które pozwala na utrzymanie dobrych 
wzajemnych relacji i  podtrzymanie 
kontaktów biznesowych, a  także 
umożliwiają zachowanie korzystnego 
wizerunku na rynku oferowanych 
usług. Zakończenie sporu dotyczą-
cego prowadzonej działalności go-
spodarczej na drodze mediacji, nie 
pozbawia przedsiębiorców możliwości 
dalszej współpracy, której najczęściej 
już nie ma w przypadku zakończenia 
sporu wyrokiem sądu.

R E K L A M A
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PPrzede wszystkim trzeba wiedzieć, 
że na mocy paragrafów (§) 1 i 2 rozpo-
rządzenia Ministra Środowiska z dnia 
16 grudnia 2016 r. w sprawie ochrony 
gatunkowej zwierząt (Dz. U. z 2016 
r., poz. 2183), kret jest w Polsce obję-
ty ochroną częściową, jako umiesz-
czony w załączniku nr 2 do tego roz-
porządzenia pod liczbą porządkową 
(lp.) 22. Użyte przez prawodawcę poję-
cie „ochrona częściowa” nie może nas 
zmylić – jest to bowiem forma ochro-
ny praktycznie tak samo rygorystycz-
na jak „ochrona ścisła”. W stosunku 
do obu istnieje taki sam, obszerny ka-
talog zakazanych czynności, a jedyne 
różnice dotyczą procedur uzyskiwania 
indywidualnych odstępstw od tychże 
zakazów. W odniesieniu do zwierząt 
obu tych kategorii cytowane rozpo-
rządzenie zawiera zakazy mające do 
nich zastosowanie oraz wyłączenia od 
tych zakazów. Jeśli chodzi o zakazy, 
ich obszerną listę zawiera § 6 powyż-
szego rozporządzenia (poniżej wybra-
no te zakazy, które mają zastosowanie 
w stosunku do kreta):

„1. W stosunku do dziko występują-
cych zwierząt, należących do gatunków 
objętych ochroną ścisłą oraz częściową, 
o których mowa w lp. 1–478 i 480–592 
w załączniku nr 1 do rozporządzenia 
oraz w lp. 1–210 w załączniku nr 2 do 
rozporządzenia, wprowadza się nastę-
pujące zakazy:

1) umyślnego zabijania;
2) umyślnego okaleczania lub chwy-

tania; (…)
8) niszczenia, usuwania lub uszka-

dzania gniazd, mrowisk, nor, legowisk, 

żeremi, tam, tarlisk, zimowisk lub in-
nych schronień;

9) umyślnego uniemożliwiania do-
stępu do schronień; (…)

12) umyślnego przemieszczania 
z miejsc regularnego przebywania na 
inne miejsca” (…).

2. W stosunku do dziko występują-
cych zwierząt, oznaczonych symbolem 
(1) w załącznikach nr 1 i 2 do rozpo-
rządzenia, wprowadza się dodatkowo 
zakaz umyślnego płoszenia lub niepo-
kojenia.”

Kret jest oznaczony symbolem (1) 
w załączniku nr 2 do rozporządze-
nia, więc poza wskazanymi wyżej te-
renami, nie wolno go umyślnie pło-
szyć ani niepokoić!

Status prawny kreta jest specyficz-
ny wśród grupy ponad 200 gatunków 
zwierząt objętych ochroną częściową. 
Według cytowanego rozporządzenia, 
jego status prawny zależy od miej-
sca przebywania – ochroną gatunko-
wą objęte są tylko „osobniki znajdu-
jące się poza terenem ogrodów, upraw 
ogrodniczych, szkółek leśnych, trawia-
stych lotnisk, ziemnych konstrukcji hy-
drotechnicznych oraz obiektów sporto-
wych”. Jak widać, lista terenów, na 
których kret pozbawiony jest ochro-
ny gatunkowej, jest ściśle określona 
(enumeratywna, czyli zamknięta), 
czyli nie można jej dowolnie, uzna-
niowo rozszerzać na tereny o podob-
nym charakterze do terenów wskaza-
nych, np. na parki, łąki czy na inną 
niż ogród część posesji – na ich ob-
szarze kret podlega ochronie gatun-
kowej. Jeśli więc krety znajdują się

„poza terenem ogrodów, upraw ogrod-
niczych, szkółek leśnych, trawiastych 
lotnisk, ziemnych konstrukcji hydrotech-
nicznych oraz obiektów sportowych”, 
to nie wolno ich zabijać, chwytać, 
niszczyć nor ani uniemożliwiać do 
nich dostępu, niepokoić, płoszyć ani 
przemieszczać! Wyjątkiem są dzia-
łania na podstawie indywidualnych 
zezwoleń.

Indywidualne zezwolenia na 
czynności podlegające zakazom

Na wskazanych wyżej terenach, 
gdzie kret objęty jest ochroną czę-
ściową, jedyną możliwością podjęcia 
jego usuwania, jest uprzednie uzy-
skanie przez podmiot planujący ta-
kie działania zezwolenia na czynno-
ści podlegające zakazom. Możliwość 
taką daje art. 56 ust. 2 pkt 1 ustawy 
z dnia 16 kwietnia 2004 r. o ochro-
nie przyrody (tekst jednolity Dz. U. 
z 2018 r., poz. 1614, 2244, 2340), któ-
ry stanowi, iż: „Regionalny dyrektor 
ochrony środowiska na obszarze swojego 
działania i na obszarach morskich może 
zezwolić w stosunku do gatunków (…)
objętych ochroną częściową – na czyn-
ności podlegające zakazom określonym 
w (…) art. 52 ust. 1 i 1a”. Należy za-
znaczyć, iż zgodnie z tym przepisem, 
organ może teoretycznie wydać zgo-
dę także na zabijanie kretów, ale jest 
to bardzo mało prawdopodobne, bo 
zobligowany jest do kierowania się 
zasadą minimalizacji i adekwatności 
środków – jeśli do pozbycia się kre-
tów z danego terenu wystarczy ich 
płoszenie (np. przez urządzenia po-

Kret europejski Talpa europaea to zwierzę w Polsce powszechne, a nie zawsze cieszące się sympatią właścicieli terenów, 
na których pojawia się, drążąc długie nawet na 100-1000 m korytarze na głębokości 20-50 cm, niszcząc rośliny i zo-
stawiając liczne kopce ziemi. Z drugiej strony kret jest pożyteczny, bo napowietrza glebę siecią korytarzy i zjada owady 
niszczące uprawy. Do jego usuwania wzywani bywają pracownicy branży DDD, dlatego ważna jest znajomość dość skom-
plikowanych kwestii prawnych, które ściśle wyznaczają ramy takich działań.

mgr Paweł T. Dolata – prawnik, ekspert przyrodniczy

Przepisy prawne dotyczące kreta
Żeby samemu „nie wkopać się”…
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wodujące drgania) lub schwytanie, 
to takie właśnie czynności powinny 
zostać podjęte, a nie czynności bar-
dziej drastyczne.

Regionalny dyrektor ochrony 
środowiska (RDOŚ) jest organem 
ochrony środowiska jako organ ad-
ministracji rządowej, który realizuje 
zadania przewidziane w ustawach na 
obszarze danego województwa. Ob-
sługę jego urzędu zapewnia regio-
nalna dyrekcja ochrony środowiska. 
Listę i dane kontaktowe poszczegól-
nych dyrektorów zawiera m.in. stro-
na http://www.gdos.gov.pl/regional-
ni-dyrektorzy-ochrony-srodowiska. 
Zwracając się do RDOŚ o zezwole-
nie na odstępstwa, należy złożyć 
pisemny wniosek, zawierający do-
kładne informacje: dane podmiotu 
wnioskującego, lokalizację planowa-
nych działań, jakiego gatunku będą 
one dotyczyły i orientacyjnie jakiej 
ilości osobników, o jakie odstępstwa 
od zakazów wnioskujący się zwraca 
oraz w jaki sposób i w jakim termi-
nie będą wykonywane te czynności. 
Ułatwieniem w składaniu wniosków 
są ich wzory, zamieszczone na stro-
nach internetowych poszczególnych 
dyrekcji.

Właściwe wypełnienie wniosku 
jest ważne nie tylko ze względu na 
sam fakt uzyskania zezwolenia, 
o które się wnioskuje, ale i na ter-
min jego uzyskania: zgodnie z art. 
35 § 2 Kodeksu postępowania admini-
stracyjnego „niezwłocznie powinny być 
załatwiane sprawy, które mogą być roz-
patrzone w oparciu o dowody przedsta-

wione przez stronę łącznie z żądaniem 
wszczęcia postępowania. Jeśli wniosek 
będzie wymagał zmian, poprawek 
lub wyjaśnień, organ będzie musiał 
przeprowadzić w tym celu postę-
powanie wyjaśniające, a wtedy za-
stosowanie będzie miał art. 35 § 3 
kpa: „Załatwienie sprawy wymaga-
jącej postępowania wyjaśniającego po-
winno nastąpić nie później niż w ciągu 
miesiąca (…)”. Wystąpienie więc do 
RDOŚ o zezwolenie na odpowied-
nie czynności powinno być wykona-
ne z odpowiednim wyprzedzeniem 
przed terminem ich planowanego 
przeprowadzenia. Nie jest to kwe-
stia teoretyczna, gdyż na problem 
opóźniania działań usuwania zwie-
rząt chronionych z obiektów, z po-
wodu przedłużania terminu wyda-
nia decyzji RDOŚ, zwracali uwagę 
uczestnicy konferencji PSPDDiD 
w Spale 7 grudnia 2018 r.

Postanowienie RDOŚ wydawane 
jest w formie decyzji administracyj-
nej, zawierającej dokładne wskazania 
w zakresie czynności, na które wy-
dawane jest zezwolenie (ich miejsce, 
wykonawca, przedmiot, zakres i czas, 
czasami metoda do zastosowania).

Zakazane sposoby chwytania 
kretów

Przed podjęciem działań przeciw 
kretom, należy koniecznie zwrócić 
uwagę nie tylko gdzie czynności da-
nego typu można wykonywać, ale 
także jak je wykonywać. Jeśli chodzi 
o sposoby odławiania zwierząt obję-
tych ochroną gatunkową, czyli kreta 
poza ogrodami i innymi wymienio-
nymi wyżej terenami wyliczonymi 
w załączniku nr 2 do rozporządze-
nia Ministra Środowiska z dnia 16 
grudnia 2016 r. w sprawie ochrony 
gatunkowej zwierząt, dopuszczalne 
są tylko takie czynności, które nie 
są zakazane przez prawo, w szczegól-
ności przez art. 54 ustawy z dnia 16 
kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody:

„1. Chwytanie lub zabijanie dziko 
występujących zwierząt, o których mowa 
w art. 49 pkt 1 lit. a i b, nie może być 

wykonywane przy użyciu urządzeń, 
sposobów lub metod działających na 
dużą skalę lub niewybiórczo, mogących 
powodować lokalny zanik lub poważ-
ne zaburzenia populacji tych zwierząt, 
a w szczególności przy użyciu: (…)

3) urządzeń elektrycznych lub elek-
tronicznych, mogących zabijać lub ogłu-
szać; (…)

11) trucizn lub przynęt zatrutych albo 
zawierających środki usypiające; 

12) gazów i dymów stosowanych do 
wypłaszania; (…)

16) sideł, lepów i haków; (…).

Sytuacja prawna kreta 
na terenach wskazanych 
w rozporządzeniu

Na mocy § 1 i 2 oraz zał. 2 lp. 22 
rozporządzenia Ministra Środowiska 
z dnia 16 grudnia 2016 r. w sprawie 
ochrony gatunkowej zwierząt, na te-
renach „ogrodów, upraw ogrodniczych, 
szkółek leśnych, trawiastych lotnisk, 
ziemnych konstrukcji hydrotechnicz-
nych oraz obiektów sportowych” kret 
nie jest objęty ochroną gatunkową, 
więc zakazy § 6 rozporządzenia Mi-
nistra Środowiska z dnia 16 grudnia 
2016 r. w sprawie ochrony gatunko-
wej zwierząt nie mają tu zastosowa-
nia. Nie oznacza to, że zwierzę to 
pozbawione jest na takich terenach 
ochrony prawnej. Ochroną praw-
ną objęte jest ono bowiem, tak jak 
wszystkie zwierzęta (w tym dzikie 
i hodowlane), na mocy ustawy z dnia 
16 kwietnia 1997 r. o ochronie zwie-
rząt (tekst jednolity Dz. U. z 2019 r., 
poz. 122). Jest to tzw. ochrona hu-
manitarna zwierząt. Kreta dotyczy 
jednak znacznie mniej zakazów, niż 
stanowią omawiane wyżej przepisy 
ochrony gatunkowej. Art. 6 ust. 1 tej 
ustawy zabrania zabijania zwierząt, 
z wyjątkiem wyraźnie wskazanych 
sytuacji, jak np. uboju i uśmierca-
nia zwierząt gospodarskich; działań 
niezbędnych do usunięcia poważ-
nego zagrożenia sanitarnego ludzi 
lub zwierząt; czy polowań, odstrza-
łów i ograniczania populacji zwie-
rząt łownych. Ponieważ ewidentnie Widok tylu kretowisk może nie cieszyć wła-

ściciela łąki, ale na takim terenie kret podlega 
ochronie gatunkowej!
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żaden przewidziany w tym przepi-
sie wyjątek nie dotyczy kretów (nie 
powodują one „poważnego zagroże-
nia sanitarnego ludzi lub zwierząt”), 
stąd wniosek, że zabijanie kretów 
jest zabronione na podstawie art. 
6 ust. 1 ustawy z dnia 16 kwietnia 
1997 r. o ochronie zwierząt! Zabro-
nione jest też, wciąż czasem prakty-
kowane, zalewanie korytarzy kretów 
wodą, jako mogące doprowadzić do 
ich zabijania.

Inne czynności, takie jak odła-
wianie kretów w pułapki żywołow-
ne w celu ich wywiezienia z miejsca 
schwytania czy ich płoszenie, są do-
puszczalne.

Sankcje karne za 
nieprzestrzeganie przepisów 
prawa

Sankcje za nieuprawnione naru-
szenia przepisów ochrony gatun-
kowej, w zależności od ich charak-
teru, znajdują się w trzech różnych 
aktach prawnych. Wykroczenia na 
szkodę chronionych gatunków ści-
gane są na podstawie art. 131 pkt 
14 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 
r. o ochronie przyrody. Na podsta-
wie tego przepisu, mającego zasto-
sowanie w szerokiej gamie naruszeń 
zakazów zwartych w rozporządze-
niu Ministra Środowiska z dnia 16 
grudnia 2016 r. w sprawie ochrony 
gatunkowej zwierząt, osoba, która 
„bez zezwolenia lub wbrew jego wa-

runkom narusza zakazy w stosunku 
do roślin, zwierząt lub grzybów obję-
tych ochroną gatunkową” zagrożona 
jest karą aresztu albo grzywny. Karę 
taką można ponieść zarówno za na-
ruszenia przedstawionych wyżej za-
kazów z § 6 cytowanego rozporzą-
dzenia, jak i stosowanie sposobów 
chwytania i zabijania zwierząt zaka-
zanych przez art. 54 ustawy z dnia 16 
kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody.

Czyny o większej szkodliwości 
społecznej, czyli przestępstwa, w od-
niesieniu do zwierząt objętych ochro-
ną gatunkową (a więc także kreta, 
poza omówionymi wyżej terena-
mi jak ogrody, uprawy ogrodnicze 
i inne) ścigane mogą być na podsta-
wie ustawy z 6 czerwca 1997 r. Ko-
deks karny (tekst jednolity Dz. U. 
z 2018 r. poz. 1600, 2077) – ujęte są 
w jego rozdziale XXII „Przestępstwa 
przeciwko środowisku”. W aspek-
cie omawianego gatunku znaczenie 
może mieć art. 181 kk, który stano-
wi: „§ 3. Karze określonej w § 2 pod-
lega także ten, kto niezależnie od miej-
sca czynu niszczy albo uszkadza rośliny 
lub zwierzęta pozostające pod ochroną 
gatunkową powodując istotną szkodę.

Wspomniana w § 3 kara to grzyw-
na, kara ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do lat 2. Za-
stosowanie art. 181 kk § 3 jest skom-
plikowane, gdyż kluczowe dla nie-
go zaistnienia, jako stanowiące jego 
ustawową przesłankę przestępstwa, 

jest spowodowanie „istotnej szko-
dy”, a jest to pojęcie nieostre, nie 
zdefiniowane w przepisach prawa. 
Publikacje prawnicze i orzecznic-
two sądowe są zgodne, że istotność 
szkody ocenia się według kryteriów 
przyrodniczych (np. ilości zabitych 
zwierząt), a nie finansowych. Oce-
ny, czy „istotna szkoda” nastąpiła, 
dokonywać będzie w każdej sprawie 
indywidualnie sąd. Można założyć, 
że zabicie kreta za istotną szkodę nie 
będzie uznane, ale nie ma co się na 
taką niepewność narażać. Tym bar-
dziej, że bez wymogu spowodowa-
nia „istotnej szkody” i niezależnie 
od miejsca jego dokonania każde 
zabicie zwierzęcia (np. kreta) z na-
ruszeniem omówionych wyżej prze-
pisów art. 6 ustawy z dnia 16 kwiet-
nia 1997 r. o ochronie zwierząt jest 
przestępstwem z art. 35 ust. 1 tejże 
ustawy, które podlega karze pozba-
wienia wolności do lat 3. 

Czynności dopuszczalne i niedopuszczalne w stosunku do kretów na różnych terenach

Rodzaj teren Ochrona
gatunkowa Zabijanie Chwytanie, płoszenie

ogrody, uprawy ogrodnicze, 
szkółki leśne, trawiaste lotniska, 
ziemne konstrukcje hydrotech-
niczne, obiekty sportowe

nie

niedopuszczalne
na podstawie art. 

6 ustawy z dnia 16 
kwietnia 1997 r. 

o ochronie zwierząt

dopuszczalne

poza terenem ogrodów, upraw 
ogrodniczych, szkółek leśnych, 
trawiastych lotnisk, ziemnych 
konstrukcji hydrotechnicznych 
oraz obiektów sportowych

tak

niedopuszczalne
na podstawie art. 

6 ustawy z dnia 16 
kwietnia 1997 r. 

o ochronie zwierząt

zasadniczo niedopuszczalne, dopuszczalne 
tylko na podstawie decyzji regionalnego dy-

rektora ochrony środowiska, z zastrzeżeniem 
niestosowania metod zakazanych przez prawo, 
w szczególności przez art. 54 ustawy z dnia 16 

kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody

Niektóre „dzieła” kreta są naprawdę duże
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Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

ZZasady nadzorowania stosowania 
surowców oraz postępowania z nimi 
określają wymagania prawne. Ma to 
na celu przede wszystkim zapobie-
ganie, minimalizację czy eliminację 
występowania zagrożeń mikrobiolo-
gicznych, chemicznych i fizycznych. 
To w jakim zakresie przedsiębior-
stwo realizuje wymagania prawne 
i zapewnia właściwe postępowanie 
z surowcami, wyrobami gotowymi, 
czy procesem wytwarzania zależy 
od przyjętego do stosowania syste-
mu zarządzania w organizacji i jej 
kultury. Bardzo ważnym ogniwem 
w zapewnieniu bezpieczeństwa pro-
dukowanym wyrobom są między 
innymi dostawcy, w tym dostawcy 
usług oraz wyrobów. Rola dostaw-
ców usług z obszaru DDD polega 
m.in. na świadczeniu usług głów-
nie przedsiębiorstwom przetwór-
stwa spożywczego, paszowego, opa-
kowaniowego czy kosmetycznego. 
Wymienione gałęzie przemysłu są 
ze sobą powiązane, działania każ-
dej z branż są uregulowane wymaga-
niami obligatoryjnymi (wymagania 
prawne), ale również dobrowolnymi 
(standardy zarządzania).

Standardy zarzadzania jakością 
i bezpieczeństwem

Przedsiębiorstwa funkcjonują 
w ramach znormalizowanych sys-
temów zarządzania, które opierają 
się na jednym lub kilku standardach 
zarzadzania jakością i bezpieczeń-
stwem (tabela).

W branży spożywczej przedsię-
biorstwa mogą wdrażać m.in. takie 
standardy jak:

• ISO 22000:2018 Food safety ma-
nagements systems – Require-
ments for any organization in the 
food chain,

• FSSC 22000 Food Safety System 
Certification,

• BRC Global Standard Food Safety,
• IFS International Food Standard,
• GLOBALG.A.P. The Worldwide 

Standard for Good Agricultural 
Practices,

• QS Quality scheme for safe food,
• standardy sieci handlowych np. 

Tesco.
W branży produkcji materiałów 

i wyrobów opakowaniowych wdra-
ża się m.in.:
• BRC Packaging and Packaging 

Materials,
• standard Tesco,
• IFS PACsecure,
• standardy sieci handlowych np. 

Tesco.
W produkcji wyrobów kosme-

tycznych wdraża się takie standar-
dy jak np.:
• ISO 22716 Dobre Praktyki Pro-

dukcji Kosmetyków (GMP),
• BRC CP Global Standard 

Consumer Products,
• IFS HPC Household and Personal 

Care Standard.
W produkcji pasz przedsiębior-

stwa mają do dyspozycji takie stan-
dardy jak m.in.:
• QS Quality scheme for safe food,
• GMP+ International,
• ISO 22000:2018 Food safety 

managements systems – 
Requirements for any organization 
in the food chain.

Potrzebna jest certyfikacja
Dobrowolna certyfikacja według 

różnych standardów bywa często 
konieczna, jeśli organizacja chce 
współpracować z różnymi siecia-
mi handlowymi. Nie trzeba być do-
stawcą wyrobu finalnego, bo np. do-
stawca surowców czy półproduktów 
też może zostać zobligowany przez 
swojego klienta do certyfikacji na 
zgodność ze wskazanym standar-
dem. Wszystkie ww. standardy re-
gulują m.in. zasady zakupu surow-
ców i usług. Podmioty dostarczające 
surowce czy usługi podlegają kwa-
lifikacji i ocenie. Ocena takich do-
stawców musi być przeprowadzana 
przynajmniej raz w roku. Kryteria 
oceny stanowią m.in.: jakość do-
starczanych surowców/usług, po-
stępowanie ze zgłaszanymi uwaga-
mi/reklamacjami, cena oferowanych 
wyrobów/usług i terminowość reali-
zacji zleceń.

Firma DDD częścią ogniwa
Dostawca usługi z obszaru DDD 

ma niewątpliwie duży wpływ na za-
pewnienie bezpieczeństwa procesom 
realizowanym w przedsiębiorstwie 
klienta. Od jego rzetelności, skrupu-
latności i dostosowania się do wyma-
gań obowiązującego w przedsiębior-
stwie standardu będzie zależało to, 
z jakim wynikiem dana firma uzyska 
certyfikat podczas auditu zewnętrz-
nego (certyfikacyjnego czy klien-
towskiego). Wyniki takiego auditu 
często rzutują na możliwość dostar-
czania wyrobów do danego klienta. 
Dlatego też przedsiębiorstwa przy-
kładają dużą wagę do jak najlep-

Rola firm DDD polega na świadczeniu usług wielu różnym przedsiębiorstwom, w celu zapewnienia bezpieczeństwa produ-
kowanym wyrobom. Działania branży muszą więc być uregulowane zarówno wymaganiami obligatoryjnymi (prawnymi), 
jak i dobrowolnymi (standardy zarzadzania). Co warto o nich wiedzieć?

dr hab. inż. Justyna Górna, prof. nadzw. UEP – Katedra Znormalizowanych Systemów Zarządzania, 
Wydział Towaroznawstwa, Uniwersytet Ekonomiczny w Poznaniu

Systemy zarządzania w branży DDD
Dla jakości i bezpieczeństwa usług
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Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

Charakterystyka wybranych standardów

ISO 22000 FSSC 22000 IFS BRC

Typ norma 
międzynarodowa prywatny standard prywatny standard prywatny standard

Dystrybutor 
(właściciel 
standardu)

ISO
(International 
Standard 
O rganisation)

The Foundation for Food 
Safety Certification 
(Holandia)

HDE – Hauptverband des 
Deutschen Einzelhandels (Niemcy)
FCD – Federation des enterprises 
du Commerce et de la Distribution 
(Francja)

BRC – British Retail 
Consortium (Wielka 
Brytania)

Kategoria certyfikacja 
systemu

certyfikacja
systemu certyfikacja produktu certyfikacja produktu

Rozpoznawalność międzynarodowa

Uznany standard przez 
GFSI (Global Food Safety 
Initiative) – może być 
uznawany zamiennie z BRC 
lub IFS

Handlowcy: 
kontynentalna część Europy

Handlowcy: 
UK, Belgia, Niemcy, 
Skandynawia

Wynik końcowy certyfikat

certyfikat
obowiązek 
niezapowiedzianego auditu 
kontrolnego

% zdobytych punktów/całości
poziom
(zależny od liczby 
i natury niezgodności)

Kto wymaga dobrowolna wymaganie klienta wymaganie klienta wymaganie klienta

Ważność 
certyfikatu 3 lata 3 lata 1 rok 1 rok

szego przygotowania się do takiego 
auditu. Działania w obszarze DDD 
w wymaganiach większości standar-
dów dotyczą:
• analizy ryzyka występowania 

szkodników,
• monitorowania obecności 

szkodników,
• zasad dokumentowania,
• skutecznego zabezpieczenia za-

kładu przed dostępem szkod-
ników,

• rozmieszczenia stacji/pułapek/
lamp owadobójczych,

• postepowania w przypadku wy-
stąpienia inwazji szkodników,

• corocznej oceny funkcjonują-
cego systemu ochrony przed 
szkodnikami przez niezależne-
go eksperta.
Każde przedsiębiorstwo DDD 

świadczące usługi na rzecz przedsię-
biorstwa z branży spożywczej, paszo-
wej, opakowaniowej czy kosmetycznej 
powinno mieć wiedzę na zgodność 
z jakimi standardami funkcjonują 
systemy zarządzania w przedsiębior-

stwach ich klientów. Wówczas należy 
zapoznać się z wymaganiami danego 
standardu i dokonać przeglądu opra-
cowanego programu DDD pod kątem 
spełnienia tych wymagań.

Ochrona przed celowym 
skażeniem

Rozwój systemów zarządzania ja-
kością i bezpieczeństwem oraz bie-
żąca sytuacja na świecie wymusza na 
przedsiębiorstwach budowanie syste-
mu nie tylko zapewniającego ochro-

nę przed incydentalnym zanieczysz-
czeniem wyrobów, ale również przed 
celowym skażeniem. Celowe skażenie 
wyrobów może być zapoczątkowane 
przez różne grupy, zarówno podmio-

ty bezpośrednie, np. zagniewanego 
pracownika, czy pośrednie, czyli 
dostawców surowców/usług i pod-
wykonawców. Dlatego też, przed-
stawiciele firm DDD muszą liczyć 
się również z innymi obostrzenia-
mi stosowanymi wobec nich, kiedy 
wchodzą na teren przedsiębiorstwa 
swojego klienta, np. z takimi jak:
• brak swobodnego dostępu do 
wszystkich obszarów przedsię-
biorstwa,
• konieczność deklarowania zgody 
na postępowanie zgodne z wyma-
ganiami danego przedsiębiorstwa,

• obecność osoby towarzyszącej 
z przedsiębiorstwa podczas reali-
zacji usługi,

• konieczność wcześniejszego in-
formowania klienta o zmianie 
pracownika realizującego usłu-
gę DDD. 

Firma DDD chcąc świadczyć usługi dla 
przedsiębiorstw z  branży spożywczej, 
paszowej, opakowaniowej czy kosme-
tycznej, musi zatrudniać kompetent-
nych pracowników i  szybko reagować 
na potrzeby klienta. Należy mieć na 
uwadze, że standardy ulegają zmianom 
średnio co trzy lata i wówczas koniecz-
nie należy czuwać nad tym, czy te zmia-
ny dotyczą również obszaru DDD.
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Różne

WWśród wielu stosowanych w Pol-
sce insektycydów fosforoorganicz-
nych (IFO), ich substancjami czyn-
nymi są najczęściej: chloropiryfos, 
malation i dimetoat (rejestr środków 
ochrony roślin dopuszczonych do 
obrotu zezwoleniem Ministra Rol-
nictwa Rozwoju Wsi – aktualizacja 
18.01.2019 r.). Chloropiryfos jest po-
wszechnie stosowany jako substan-
cja czynna wielu insektycydów do 
zwalczania szkodników w ziemnia-
kach i burakach cukrowych. Mala-
tion występujący w preparacie wyko-
rzystywany jest do walki z komarami 
i muszką owocową. Dimetoat jest 
szeroko stosowany do zwalczania 
szkodników w sadach, w uprawach 
warzyw, zbóż, tytoniu i roślin ozdob-
nych. Stosuje go się także w uprawach 
szklarniowych.

Kto jest narażony na IFO?
Narażenie na IFO w Polsce doty-

czy głównie użytkowników i zachodzi 
przez drogi oddechowe, skórę i układ 
pokarmowy. Istotne znaczenie ma 
kontakt przez skórę. Powszechność 
stosowania ZFO, zwłaszcza w rol-
nictwie sprawia, że populacja osób 
okresowo narażonych na te związki 
(np. w okresie oprysków) jest znacz-
na. Z tego samego powodu są one 
jedną z głównych przyczyn zatruć 
przypadkowych.

Zmiany w ośrodkowym układzie 
nerwowym

O obecności zmian czynnościo-
wych w ośrodkowym układzie ner-

wowym u osób narażonych podczas 
zabiegów agrotechnicznych na ZFO 
świadczą wyniki badań polowych.

Czynnościowe zmiany w układzie 
nerwowym związane są z inhibicją 
aktywności esteraz, w tym chloli-
noesteraz (ChE, AchE) oraz tzw. 
esterazy neurotoksycznej (NTE). 
Skutkiem zahamowania aktyw-
ności cholinoesteraz, rozkładają-
cych AchE jest nagromadzenie się 
tego neuroprzekaźnika w organi-
zmie i w konsekwencji nadczynność 
układu cholinergicznego, natomiast 
skutkiem zahamowania aktywności 
NTE jest aksonopatia.

Nadczynność układu cholinergicz-
nego prowadzi do zaburzeń charak-
teryzujących się wystąpieniem obja-
wów muskarynowych, nikotynowych 
oraz mózgowych.

Objawy muskarynowe (zwężenie 
źrenic, łzawienie, ślinotok, bron-
chospazm, bradykardia, obniżenie 
ciśnienia krwi, nasilona potliwość, 
wzmożona perystaltyka jelit) są wy-
nikiem nadmiernej aktywności ukła-
du przywspółczulnego.

Objawy nikotynowe manifestują 
się zaburzeniami czynności mięśni 
szkieletowych (drżenie mięśniowe, 
osłabienie mięśni, paraliż, zwiotcze-
nie). Występujące trudności w od-
dychaniu, spowodowane są zwęże-
niem oskrzeli i porażeniem mięśni 
oddechowych.

Objawy mózgowe, to wzrost na-
pięcia nerwowego, niepokój, bezsen-
ność, bóle i zawroty głowy, trudno-
ści w koncentracji i zapamiętywaniu.

Aksonopatia ujawnia się po kil-
ku lub kilkunastu dniach od eks-
pozycji, w postaci porażenia dystal-
nych odcinków kończyn dolnych 
i górnych. Obraz histopatologicz-
ny nerwów obwodowych wskazuje 
na zwyrodnienie nerwów długich. 
Z badań wynika, że obniżenie ak-
tywności NTE do 40% wartości 
wyjściowych jest wystarczające do 
zapoczątkowania rozwoju opóźnio-
nej polineuropatii.

Z badań przeprowadzonych na 
ochotnikach wynika, że dawka chlo-
ropiryfosu 0,03 mg/kg/dzień oraz 
dimetoatu 0,2 mg/kg/dzień, po-
dawane dożołądkowo są najwięk-
szymi dawkami nie wywołującymi 
u ludzi istotnych zmian biologicz-
nych. W przypadku chloropiryfo-
su 0,1 mg/kg/dzień jest najmniejszą 
dawką badaną, powodującą zauwa-
żalne szkodliwe skutki, tj. zmniej-
szenie aktywności ChE osocza do 
65% wartości kontrolnych. W przy-
padku dimetoatu wartość ta wyno-
si 0,43 mg/kg/dzień i powoduje ob-
niżenie ChE osocza o 24%.

Klasyfikacja i oznakowanie
Chloropiryfos, malation i dimeto-

at, podobnie jak inne związki z grupy 
IFO są klasyfikowane głównie pod 
kątem ostrej toksyczności dla czło-
wieka i środowiska.

Zharmonizowaną klasyfikację oraz 
oznakowanie substancji stwarzają-
cych zagrożenie zgodnie z rozpo-
rządzeniem Parlamentu Europej-

Związki fosforoorganiczne (ZFO) stosowane są jako substancje czynne insektycydów zarówno w gospodarstwach domo-
wych, jak i w rolnictwie. Ulegają stosunkowo szybkiej degradacji w środowisku, dzięki czemu nie kumulują się w glebie 
i w tkankach organizmów, chociaż ich śladowe ilości są wykrywane m.in. w żywności i wodzie pitnej. Ich stosowanie nie 
jest całkowicie bezpieczne, ponieważ wywołane nimi zatrucia zaliczane są do ciężkich z wysoką śmiertelnością i długim 
okresem leczenia.

dr Renata Soćko – Zakład Bezpieczeństwa Chemicznego, Instytut Medycyny Pracy w Łodzi

Pestycydy fosforoorganiczne
Chloropiryfos, malation i dimetoat
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Różne

Międzynarodowa 
terminologia 
chemiczna
(Nr CAS)

KLASYFIKACJA OZNAKOWANIE

Klasa zagrożenia 
i kody kategorii

Kody zwrotów 
wskazujących rodzaj 

zagrożenia
Piktogram, kody haseł 

ostrzegawczych
Kody zwrotów 

wskazujących rodzaj 
zagrożenia

Malation
(121-75-5)

Acute Tox. 4
Skin Sens. 1
Aquatic Acute 1
Aquatic Chronic 1

H302
H317
H400 
H410 Uwaga

H302
H317
H400
H410

Chloropiryfos
(2921-88-2)

Acute Tox. 3
Aquatic Acute 1
Aquatic Chronic 1

H301
H400
H410

Niebezpieczeństwo

H301
H400 
H410

Dimetoat
(60-51-5)

Acute Tox. 4 H302

Uwaga 

H302

skiego i Rady (WE) nr 1272/2008 
podano w tabeli.

Zaburzenia długotrwałe
Badania kliniczne sugerują, że 

oprócz objawów charakterystycznych 
dla pierwszej fazy zatrucia, ustępu-
jących z chwilą powrotu aktywności 
ChE do normy, ZFO mogą powodo-
wać także długotrwałe zaburzenia 
procesów poznawczych, pamięci 
i emocji. Odchylenia w czynności 
bioelektrycznej mózgu, sugerujące 
obecność zmian czynnościowych, 
stwierdzano u ludzi i małp po upły-
wie wielu miesięcy, a nawet lat od 
zatrucia ZFO. Badania osób, które 
w odległej przeszłości przeżyły ostre 

zatrucie ZFO, wskazują na osłabie-
nie funkcji intelektualnych.

Innym skutkiem działania ZFO 
jest obniżenie odporności. Wpływ 
chloropiryfosu na układ odporno-
ściowy odnotowano u osób zatru-
tych wskutek oprysku pomieszczeń 
zamkniętych. Po upływie 1-4,5 roku 
od narażenia u tych osób wystąpiła 
atopia, nadwrażliwość na antybio-
tyki oraz duże tempo autoimmuni-
zacji. W przypadku dimetoatu bada-
nia na gryzoniach potwierdziły jego 
wpływ na system immunologiczny. 
Insektycyd ten obniżał o 50% liczbę 
limfocytów oraz powodował wzrost 
granulocytów obojętnochłonnych 
u badanych zwierząt.

Za pomocą testów stosowanych 
na mutagenność i genotoksyczność 
wykazano działanie mutagenne oraz 
genotoksyczne chloropiryfosu i di-
metoatu u zwierząt doświadczalnych 
oraz u ludzi. U ludzi zmarłych z po-
wodu zatrucia dimetoatem stwier-
dzono wzrost częstości występowa-
nia pęknięć nici DNA i trwałych 
aberracji chromosomowych, a w ba-
daniach in vitro ludzkich limfocy-
tów zaobserwowano wzrost częstości 
wymiany chromatyd siostrzanych 
oraz słabo pozytywny wynik testu 
mikrojąderkowego.

W badaniach przeprowadzonych 
w warunkach in vitro na kulturach 
komórek śledziony myszy wykaza-
no, że największe zastosowane stę-

Acute Tox. 3 Toksyczność ostra, droga pokarmowa, 
kategoria 3.

H301 Działa toksycznie po połknięciu.
Acute Tox. 4 Toksyczność ostra, droga pokarmowa, 

kategoria 4.
H302 Działa szkodliwie po połknięciu.
Skin Sens. 1 Działanie uczulające na skórę kategorii 1.
H317 Może powodować reakcję alergiczną skóry.

Aquatic Acute 1 Stwarza zagrożenie dla środowiska wodne-
go, kategoria ostra 1.

H400 Działa bardzo toksycznie na organizmy 
wodne.

Aquatic Chronic 1 Stwarza zagrożenie dla środowiska wodne-
go, toksyczność przewlekła kategorii 1.

H410 Działa bardzo toksycznie na organizmy 
wodne, powodując długotrwałe zmiany.

Objaśnienia:
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żenie jednego z zarejestrowanych 
preparatów, zawierającego jako sub-
stancję czynną chloropiryfos, wpły-
wało toksycznie na kultury komó-
rek śledziony, obniżając procent 
zdolnych do życia komórek (77,8% 
wartości kontrolnej).

ZFO mogą ponadto wywoływać 
skutki, które nie są, lub są pośrednio 
związane z hamowaniem aktywno-
ści esteraz, np. mogą zmieniać me-
tabolizm cyklicznych nukleotydów, 
fosforylować białka uczestniczące 
w regulacji ważnych procesów ko-
mórkowych.

Zalecane badania
Zgodnie z zaleceniami Świato-

wej Organizacji Zdrowia dla ZFO 
wartość dopuszczalnego stężenia 
biologicznego, tj. obniżenie aktyw-
ności AchE w krwinkach czerwo-
nych, która jest biomarkerem sto-
sowanym do oceny narażenia na tą 

grupę związków, powinna wynosić 
do poziomu 70% aktywności wyj-
ściowej. Zatem u osób narażanych 
sezonowo należy oznaczyć aktyw-
ność AchE krwinkowej przed i po 
każdym okresie oprysków. Zaleca 
się także, w zależności od wskazań 
lekarza, przeprowadzenie badań 
neurologicznych i ogólnych badań 
lekarskich. Przeciwwskazaniem 
do zatrudnienia przy opryskach 
jest wrodzona mniejsza aktyw-
ność cholinoesteraz oraz zaburze-
nia funkcji ośrodkowego układu 
nerwowego.

Środki ochrony indywidualnej
W celu eliminacji zagrożeń zwią-

zanych ze stosowaniem IFO ko-
nieczne jest stosowanie przez pra-
cowników właściwych środków 
ochrony indywidualnej, uwzględ-
niających rodzaj wykonywanych 
prac (opryskiwanie, zamgławianie, 

fumigowanie, podlewanie i wpro-
wadzanie granulatów do gleby, za-
prawianie materiału siewnego). 
Z przeprowadzonych pomiarów 
skażonej odzieży i skóry środka-
mi ochrony roślin wynika, że naj-
bardziej skażone są dłonie, a na-
stępnie nogi oraz przedramiona, 
dlatego odzież ochronna powinna 
skutecznie zabezpieczać te części 
ciała. Po uwzględnieniu specyfi-
ki pracy (praca w szklarni czy na 
wolnym powietrzu, czynność roz-
cieńczania preparatów handlowych 
w celu przygotowania roztworów 
użytkowych) dobiera się odpowied-
nie środki ochrony indywidualnej 
takie jak: odzież ochronna, ochron 
rąk i nóg, ochrona oczu i  twarzy 
(gogle, maski) oraz sprzęt ochro-
ny układu oddechowego (filtry, 
półmaski filtrujące, pochłaniacze, 
filtropochłaniacze zgodne z polską 
normą). 

R E K L A M A
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WW Polsce występuje siedem gatun-
ków zaliczanych do rodziny Oxyca-
renidae. Dorosłe skupieńce mają sto-
sunkowo niewielkie rozmiary ciała 
(4,8-6,0 mm), czerwoną nasadę pół-
pokryw, jednolicie czarne przedple-
cze, głowę i czułki oraz bezbarwną 
i przezroczystą błonkę półpokryw. 
Pluskwiaki te należą do owadów 
o przeobrażeniu niezupełnym (hemi-
metabolia), które przechodzą prosty 
cykl rozwojowy. Charakteryzuje się 
on brakiem stadium spoczynkowego 
poczwarki między najstarszym sta-
dium młodocianym, a postacią do-
rosłą. Dlatego osobniki młodociane 
(nimfy) przypominają swoich rodzi-
ców, są jednak od nich mniejsze, nie 
mają w pełni wykształconych skrzy-
deł I i II pary oraz w pełni rozwinię-
tego układu rozrodczego.

Inwazji sprzyja ocieplanie 
klimatu

Oxycarenus lavaterae jest – obok 
opisywanego wcześniej na łamach 
Biuletynu PSPDDiD wtyka amery-
kańskiego – kolejnym przykładem 
bardzo szybkiej ekspansji w Europie 
obcego gatunku owada uznawanego 
za inwazyjny. Skupieniec lipowy, bo 
taką polską nazwę niedawno zapro-
ponowali autorzy publikacji poświę-
conej temu gatunkowi (Lis B., Kadej 
M., Mazurek J. 2019. Heteroptera Polo-
niae – Acta Faunistica vol. 13: 13-17), 
przybył do Europy prawdopodobnie 
z zachodniej Azji lub tropikalnych 
obszarów Afryki. Na kontynencie eu-
ropejskim dotychczas wykazywany 
był z obszaru Morza Śródziemnego 
(np. Półwysep Iberyjski, południe 

Francji). Wraz z upływem lat za-
sięg występowania tego pluskwiaka 
znacząco się rozszerzył w kierunku 
północnym, obejmując takie kraje, 
jak: Austria, Bułgaria, Czarnogóra, 
Czechy, Francja (północ), Finlandia, 
Niemcy, Rumunia, Słowacja, Ser-
bia, Szwajcaria (południe) i Węgry. 
Prawdopodobną przyczyną zwiększa-

nia jego zasięgu jest ocieplenie kli-
matu, które pozwala mu przeżywać 
okres zimowy w krajach, w których 
do tej pory czynnikiem limitującym 
jego rozwój i przetrwanie były niskie 
temperatury. Udowodniono bowiem, 
że trwający przez kilka dni spadek 
temperatury do minus 15 °C, powo-
duje śmiertelność tego gatunku na 

Gatunki obce (cz. 7)
Skupieniec lipowy – nowy inwazyjny
gatunek pluskwiaka różnoskrzydłego

Skupieniec lipowy – Oxycarenus lavaterae (Fabricius, 1787) jest przedstawicielem rodziny Oxycarenidae zaliczanej do 
nadrodziny zwińcowatych (Lygaeoidea). Zwińce są przeważnie roślinożerne, a głównym źródłem ich pokarmu są nasiona 
lub tkanki roślinne, z których wysysają soki. Znane są wśród nich także gatunki grzybożerne i drapieżne.

dr hab. inż. Marcin Kadej – Instytut Biologii Środowiskowej, Wydział Nauk Biologicznych, Uniwersytet Wrocławski 

Postać dorosła skupieńca lipowego – strona grzbietowa



19Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 1/2019 (96) 19

Różne

poziomie 99%. Z pewnością innym 
poważnym czynnikiem sprzyjającym 
jego ekspansji w kierunku krajów 
o chłodniejszym klimacie jest bier-
ne rozprzestrzenianie wraz z trans-
portem materiału roślinnego.

W Polsce opanował rejony 
południowe

Skupieniec lipowy po raz pierwszy 
został stwierdzony w Polsce w 2014 r. 
Zaobserwowano go wtedy przypad-
kowo pod korą platanu klonolist-
nego (Platanus acerifolia) rosnącego 
w jednym z podworskich parków 
w Rzeszowie. Informacja ta zosta-
ła opublikowana dopiero w 2016 r. 
w Wiadomościach entomologicznych. 
Od tego czasu gatunek ten wykazy-
wany był głównie z miast położonych 
w pasie południowej i południowo-
-zachodniej części Polski, takich 
jak: Cieszyn, Racibórz, Zdzieszowi-
ce, Brzeg, Nysa, Opole, Jawor, Le-
gnica, Oława, Wrocław i Świdnica. 
Pojawienie się skupieńca lipowego 
każdorazowo odbijało się szerokim 
echem w mediach elektronicznych, 
które rozpisywały się o znacznych 

ilościach nieznanych pluskwiaków 
obsiadających drzewa i budynki. Za-
niepokojeni mieszkańcy wymienio-
nych miejscowości zazwyczaj starali 
się zaalarmować lokalne władze sa-
morządowe, zarządców spółdzielni 
lub zarządców terenów zieleni. Trud-
no się dziwić takiej reakcji, zwłasz-
cza że (poza obserwacją z Rzeszowa) 
zazwyczaj obserwowano masowe po-
jawy owadów na korze pni drzew lub 
na ścianach budynków, w tym wielo-
kondygnacyjnych bloków mieszkal-
nych z tzw. wielkiej płyty. Problem 
miał nie tylko estetyczny charakter 
(masy owadów na elewacji), ale tak 
masowy pojaw stanowił sporą uciąż-
liwość dla mieszkańców, ponieważ 
owady chętnie migrowały do miesz-
kań, co uniemożliwiało otwieranie 
okien, poza tym wydzialały charak-
terystyczny zapach produkowany 
przez gruczoły zapachowe obecne 
u postaci dorosłych i nimf.

Jest zagrożeniem dla 
ślazowatych

Z danych naukowych wynika, że 
owad ten żeruje na roślinach zielnych 
z rodziny ślazowatych (Malvaceae), ta-
kich jak: ketmia (Hibiscus sp.), ślazów-
ka (Lavatera sp.), malwa (Malva sp.) 
i prawoślaz (Althaea sp.). Drzewa ta-
kie jak lipy (Tilia sp.) wykorzystywane 
są przez te pluskwiaki jako miejsca zi-
mowania (hibernacji), z których wio-
sną rozchodzą się na właściwe rośliny 
żywicielskie. Z tego powodu trudno 
uznać tego pluskwiaka za groźnego 
szkodnika lip, jak to się obecnie po-
wszechnie zakłada. Nawet jeżeli po-
woduje on jakieś uszkodzenia listo-
wia, to lipy stanowią dla niego źródło 
pokarmu najwyżej przez krótki okres 
w ciągu roku (wiosną).

Jego ekspansji będą sprzyjały 
liczne nasadzenia lipy

Wszystkie przesłanki świadczą 
o tym, że w naszym kraju należy spo-
dziewać się dalszej ekspansji Oxyca-
renus lavaterae w kierunku północ-
nym. Dotąd najczęściej znajdowano 

ten gatunek na lipach drobnolist-
nych (Tilia cordata). W związku z fak-
tem, że drzewa te są częste zarówno 
w przydrożnych nasadzeniach (ale-
je i szpalery), jak też w przestrzeni 
zurbanizowanej miast i wsi (parki, 
cmentarze, skwery), prawdopodo-
bieństwo nowych obserwacji zna-
cząco wzrasta. 

Informacje o wszelkich nowych sta-
nowiskach tego gatunku można zgła-
szać bezpośrednio do autora niniejsze-
go tekstu. Będą one stanowiły materiał 
dokumentacyjny dla procesu ekspansji 
owada w naszym kraju. Mile widzia-
ne także próbki z materiałem zakonser-
wowanym co najmniej 75% etanolem, 
które zostaną przekazane do badań ge-
netycznych. 

Postacie dorosłe na korze lipy drobnolistnej, 
Park Pokoju w Jaworze (autor: K. Komarnicki)

Postacie dorosłe na korze lipy drobnolistnej, 
park w Legnicy (autor: J. Józefczuk)

Zbliżenie na skupisko owadów na korze lipy drob-
nolistnej, park w Legnicy (autor: J. Józefczuk)

Próbki z zabezpieczonym materiałem sku-
pieńca lipowego ze stanowiska w Świdnicy na 
Dolnym Śląsku
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AASF powoduje najcięższe i naj-
trudniejsze do opanowania infekcje 
u świń domowych, mające ogromny 
wpływ na krajowy i międzynarodowy 
handel żywymi zwierzętami i wie-
przowiną. Obecnie krążący w Euro-
pie szczep wirusa ASF reprezentu-
je jego wyjątkowo zjadliwą odmianę 
genetyczną, charakteryzującą się bar-
dzo wysoką śmiertelnością.

Poznać wroga
Choroba przenosi się na podatne 

na zakażenie zwierzęta w sposób bez-
pośredni – przez kontakt z osobni-
kami siejącymi zarazek lub zjedze-
nie zakażonego mięsa wieprzowego, 
a także w sposób pośredni – wraz ze 
skażoną wodą, paszą, słomą, wszel-
kimi przedmiotami używanymi do 
obsługi zwierząt, na butach i odzie-
ży ludzi oraz przez środki trans-
portu i żywe zwierzęta będące me-
chanicznymi wektorami zarazka. 
W warunkach eksperymentalnych 
dowiedziono, że już bardzo znikome 
dawki patogenu obecnego w środo-
wisku są w stanie zakazić zwierzęta 
i wywołać infekcję. Do cech wirusa 
ASF zasługujących na podkreślenie 
należy również ekstremalna opor-
ność na warunki środowiska (tabe-
la 1). Niskie temperatury sprzyjają 
jego przetrwaniu, dość szybko nisz-
czy go jednak wysoka temperatura – 
w 55 °C wirus traci infekcyjność po 
45 min, a w 60 °C już po 20-30 min.
Jest oporny na wysychanie, gnicie 
i zmiany pH w szerokim zakresie. 
Nadal żywotnego wirusa znajdowa-
no w chlewniach, w których wybito 

wszystkie zakażone świnie 4 mie-
siące wcześniej. W gnijących zwło-
kach nie tracił infekcyjności przez 
18 tygodni, a w śledzionie zakopa-
nej w ziemi przez 280 dni. Wirusa są 
w stanie zniszczyć silne kwasy (np. 
nadoctowy), zasady (wodorotlenek 
sodu, wodorotlenek potasu, wapno 
palone, tlenek wapnia), aldehydy 
(glutarowy, mrówkowy), fenole (li-
zol, lizoform, kreolina) i detergenty 
amfoteryczne. Warto o tym pamię-
tać planując działania DDD.

Chorobę przenoszą ludzie, 
rezerwuarem są dziki

Wirus ASF wykazuje wysoką spe-
cyficzność i jest w stanie zakażać wy-
łącznie tkanki świniowatych. Z tego 
powodu szeroko i licznie rozprze-
strzeniony w Europie i Azji, wraż-
liwy na wirusa dzik, pozostaje głów-
nym rezerwuarem i w nielicznych 
przypadkach wektorem choroby. 
Udokumentowane przypadki zawle-
czenia choroby na fermę przez dzi-
ki w każdym przypadku dotyczyły 
niewielkich gospodarstw, nieprze-
strzegających wielu podstawowych 
zasad ochrony, np. odpowiedniego 
ogrodzenia fermy. Liczne analizy 
przeprowadzone przez ekspertów 
z EFSA (Europejski Urząd ds. Bez-
pieczeństwa Żywności) przy użyciu 
danych z całego świata pokazują, 
że najbardziej skuteczną ochronę 
ferm przed kontaktem z dzikami 
zapewniają ogrodzenia elektryczne. 
Dziki są w stanie przekroczyć tego 
typu przeszkody tylko w przypad-
ku ekstremalnego stresu, np. pod-

czas polowania przy użyciu psów. 
Dobrą ochronę może jednak za-
pewnić już zwykłe, solidne, podwój-
ne ogrodzenie, o wysokości co naj-
mniej 1,5 metra, na stałe związane 
z podłożem, najlepiej z podmurów-
ką sięgającą 40-50 cm w głąb. Dzi-
ki skutecznie odstraszają tzw. od-
straszacze dźwiękowe. Wykazano, 
że płoszące dźwięki stosowane do 
ochrony pól zmniejszały ilość szkód 
powodowanych przez dziki nawet 
o 67%. Odstraszacze świetlne i re-
pelenty zapachowe okazały się nie-
skuteczne. 

Wektorów wirusa jest więcej
Pomimo, że gatunki zwierząt nie-

należące do rodziny świniowatych 
nie chorują na ASF, mogą być mecha-
nicznymi wektorami wirusa i sku-
tecznie zawlec patogen na obszar 
gospodarstwa na skażonej sierści 
i łapach. Ogrodzenia stosowane do 
ochrony przed dzikami mogą po-
móc trzymać z dala od fermy inne 
zwierzęta, takie jak np.: lisy, łasice, 
zdziczałe psy i koty. Mechanicznym 
wektorem rozprzestrzeniania pato-
genu na fermach mogą być również 
szczury i myszy. Z tego powodu do-
brze opracowany i skuteczny system 
deratyzacji jest jednym z podstawo-
wych działań zabezpieczających go-
spodarstwa przed ASF. Zapewnienie 
odpowiedniego poziomu bioaseku-
racji w przypadku, gdy gryzonie są 
tolerowane w budynkach inwentar-
skich i ich okolicy jest niemożliwe. 
Amatorskie metody deratyzacji sto-
sowane w małych gospodarstwach, 

Jak skutecznie zabezpieczyć fermy przed ASF?
Potrzebna profesjonalna bioasekuracja

Afrykański pomór świń (ASF) jest zakaźną, zaraźliwą i śmiertelną chorobą trzody chlewnej. Ze względu na brak skutecz-
nych metod leczenia, jak i  trudności z utworzeniem skutecznej i bezpiecznej szczepionki, obecnie może być zwalczana 
wyłącznie metodami administracyjnymi. Uchronienie przed nią obiektu utrzymującego zwierzęta możliwe jest tylko przez 
profesjonalnie zaplanowaną i przestrzeganą bioasekurację.

Martyna Frątczak
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nierzadko opierające się na obecności 
włóczącego się po fermie psa i kota – 
również skutecznych wektorów wi-
rusa – stanowią jedynie dodatkowy 
czynnik ryzyka wprowadzenia pa-
togenu do stada. Wszystkie fermy 
trzody chlewnej chcące skutecznie 
zabezpieczyć się przed ASF i wielo-
ma innymi chorobami rozprzestrze-
nianymi przez gryzonie powinny sto-
sować profesjonalny system kontroli 
i monitoringu populacji gryzoni.

Chociaż obecnie brak naukowych 
danych na ten temat, nie można wy-
kluczyć, że wektorem wirusa ASF 
mogą być również ptaki mające do-
stęp do obiektów inwentarskich, 
w krajowej praktyce powszechnie to-
lerowane w ich okolicy i wnętrzach, 
często bezpośrednio mające kontakt 
ze zwierzętami, ich paszą i wodą. Po-
mimo że ryzyko nie jest duże, warto 
zabezpieczać pomieszczenia przed 
ptactwem, m.in przez instalowanie 
osłon w oknach budynków.

Kleszcze i muchy
Warto pamiętać, że wirus ASF jest 

patogenem pierwotnie rozprzestrze-
nianym przez stawonogi. Występu-
jące w ciepłym klimacie kleszcze 
miękkie należące do rodzaju Orni-
thodoros są jego biologicznymi wek-
torami, w których wirus rozwija się 
i przez które przenosi się na nowych 
gospodarzy. Kleszcze Ornithodoros
w Europie odgrywają rolę w sze-
rzeniu się ASF jedynie na obsza-
rze Portugalii i Hiszpanii. Badania 
występujących w naszej szerokości 
geograficznej, kleszcza pospolitego 
Ixodes ricinus oraz kleszcza łąkowego 
Dermatocentor reticulatus, stanowią-
cych najczęstsze wektory chorób od-
kleszczowych w Polsce, pokazały, że 
wirus nie jest w stanie namnażać się 
w ich organizmach. Nadal jednak 
mogą one odgrywać rolę wektorów 
mechanicznych, przez pewien czas 
przenosząc cząstki wirusa w swo-
ich ciałach. Podobnie jako wektor 
funkcjonować może bolimuszka 
kleparka Stomoxys calcitrans, mucha 
żywiąca się krwią zwierząt gospo-

darskich. Wirus może być przeno-
szony przez nią na świnie przez uką-
szenia lub w przypadku zjedzenia 
muchy, jednak jego transmisja jest 
możliwa jedynie w ciągu 3 dni od 
kontaktu muchy z wirusem. Dopó-
ki nie zostaną przeprowadzone ba-
dania na większej liczbie gatunków, 
nie można wykluczyć znaczącego 
udziału stawonogów w przenosze-
niu ASF. Zdaniem licznych eksper-
tów, przebieg epidemii w Europie, 
jak również obserwowana pewna 
sezonowość występowania wirusa, 
ze szczytem w miesiącach letnich, 
sugeruje udział krwiopijnych owa-
dów w rozprzestrzenianiu patoge-
nu. Z tych przyczyn wysoce wska-
zane jest stosowanie ochrony przed 
owadami w pomieszczeniach in-
wentarskich utrzymujących trzo-
dę chlewną i dołączanie środków 
insektobójczych w trakcie przepro-
wadzania sanityzacji i dezynfekcji 
na fermach. Gospodarstwa chcące 
zapewnić najwyższy możliwy po-
ziom ochrony przed ASF powinny 
rozważyć zatrudnienie profesjonal-
nych firm DDD do pomocy w za-
bezpieczeniu fermy przed insekta-
mi i stałym kontrolowaniu poziomu 
ochrony przed nimi.

Co jest zadaniem rolnika?
Zachowanie wysokiego poziomu 

higieny i przeprowadzanie bieżącej 

dezynfekcji to jedne z kluczowych 
elementów skutecznej bioasekuracji 
gospodarstwa, za które bezpośred-
nio odpowiedzialny jest jego wła-
ściciel i pracownicy. Przede wszyst-
kim powinny obejmować stosowanie 
ochronnej odzieży (oddzielnej do 
obsługi trzody chlewnej) dla strefy 
czystej i brudnej fermy, skuteczne 
mycie i odkażanie rąk, oczyszcza-
nie i odkażanie obuwia przed wej-
ściem do budynków ze zwierzętami, 
bieżące oczyszczanie i odkażanie 
narzędzi i sprzętu wykorzystywa-
nych do obsługi świń, stosowanie 
mat dezynfekcyjnych przed wej-
ściami do pomieszczeń, w których 
są utrzymywane świnie, i wyjścia-
mi z tych pomieszczeń, przy czym 
szerokość wyłożonych mat powin-
na być nie mniejsza niż szerokość 
danego wejścia lub wyjścia, a dłu-
gość – nie mniejsza niż 1 m. Waż-
ne jest również stałe utrzymywanie 
tych mat w stanie zapewniającym 
utrzymanie skuteczności działania 
środka dezynfekcyjnego – stosując 
w nim jego odpowiednie stężenie 
i dbając o to, aby mata zawsze była 
nasączona. Kluczowe jest także od-
powiednie zabezpieczenie wjazdu 
na fermy. Idealnym rozwiązaniem 
jest zastosowanie szlabanu umożli-
wiającego rejestrację wjeżdżających 
pojazdów, odpowiednio długiego, 
kanału pochyłego z dezynfektan-

ASF stanowi poważne zagrożenie dla trzody chlewnej (autor: P. Olejarski)
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tem do odkażania kół, zadaszonego 
i chroniącego środek dezynfekcyjny 
przed działaniem promieniowania 
słonecznego, a także umieszczenie 
przy wjeździe pomp i spryskiwaczy 
do oczyszczania środków transpor-
tu przy wjeździe i wyjeździe z go-
spodarstwa.

Profesjonalna dezynfekcja
W celu odpowiedniego zabezpie-

czenia fermy przed ASF i wieloma 
innymi groźnymi dla trzody chlew-
nej patogenami, nie można jedynie 
poprzestać na podstawowych czyn-
nościach związanych z higieną i sa-
nityzacją podczas obsługi zwierząt. 
Wszystkie budynki, pomieszczenia 

i sprzęt, które mają bezpośredni kon-
takt ze zwierzętami powinny być ru-
tynowo myte i dezynfekowane, przy 
zastosowaniu odpowiednich środków 
biobójczych i właściwego czasu eks-
pozycji na nie.

Dezynfekcja budynków powin-
na następować dopiero po dokład-
nym umyciu i dezynfekcji wszystkich 
przedmiotów używanych w budyn-
ku. Procedury dotyczące czyszcze-
nia i dezynfekcji powinny obejmo-
wać usuwanie całej ściółki, obornika 
oraz paszy z budynku – wszystkie te 
materiały mogą mieć wysoki poziom 
zanieczyszczenia biologicznego. Urzą-
dzenia znajdujące się w budynku po-
winny być dokładne myte na całej po-
wierzchni (jeśli to możliwe – również 
pod spodem), przenośny sprzęt powi-
nien być usunięty i wyczyszczony od-
dzielnie. Ważne jest również zwró-
cenie uwagi na dezynfekcję wnętrza 
karmników i pojemników na wodę. 
Po dezynfekcji sprzętu używanego 
w budynkach należy odpowiednio 
poddać myciu i dezynfekcji podło-
gi i pionowe powierzchnie, najlepiej 
przy użyciu myjki ciśnieniowej. Wła-
ściwą jakość wykonania tych czynno-

Wykazany doświadczalnie czas zachowania infekcyjności wirusa 
ASF w różnym materiale biologicznym i warunkach środowiska

Materiał biologiczny/warunki Czas zachowania infekcyjności
zamrożone mięso 1000 dni
suszone mięso 300 dni
solone mięso 182 dni
mielone mięso 105 dni
szpik kostny 6 miesięcy

tkanki padłego dzika 4 miesiące
zanieczyszczone kojce 4 miesiące

krew w temperaturze 4 °C 18 miesięcy
krew w temperaturze pokojowej 18 tygodni
kał w temperaturze pokojowej 11 dni
wirus w podłożu bez surowicy

w pH < 3,9 i pH > 11,5
minuty

Opracowanie na podstawie licznych źródeł, opublikowane przez PIW PIB Puławy

Preparaty biobójcze o działaniu przeciwwirusowym polecane przez Główny Inspektorat Weterynaryjny
Agrisan 8090 Halamid Omnisept
Aldekol Des 03 Hppa Oropharma Disinfect Spray
Aldekol Des Ff Huwa-San Tr-50 Oxykol
Arco-Sept Hyperox® Prontech
Aseptol Pro Hypred Force 7 Prophyl 2000
Chloramin® T Incimaxx Aqua S-D Sanitas Forte Vet
Cid 20 Incimaxx Des-N Savo Prim
Desam Effekt M Incimaxx T Th5
DesAT Kc 5000 Viragri Plus VT49
Desintec Fl-Des Ga forte Keno TM cox Virakil O2
Dip-Io 5000 Kill’ops Virex
Dr Oxy-Des Foam Lely Quaress-Iodine Virkon Professional Tablets
Dupont™ Virkon Advanced Lerasept® Aktiv Virkon TM S
Epidemed Vc 400 Lerasept® Spezial LF Virocid RTU
Ecocid Lerasept® Spezial Sr 415 Virocid®, Virocid® F
Ecocid® S Liq-Io 5500 Four’sann
Multicide 150 Viroshield G-Mix Power
Neo Opp G-Mix Spray Neopredisan 135-1®

Informacja dostępna na stronie: https://www.wetgiw.gov.pl/nadzor-weterynaryjny/materialy-pomocnicze-dla-hodowcow-swin
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ści zapewnić mogą jedynie profesjo-
nalne fi rmy DDD.

Jakie środki są skuteczne?
Kluczową kwestią w ochronie 

przed ASF jest wybór odpowied-
niego preparatu biobójczego i zasto-
sowanie jego odpowiedniego rozcień-
czenia. Preparat może mieć bardzo 
odmienną skuteczność wobec po-
szczególnych patogenów, w zależ-
ności od stężenia i czasu ekspozycji. 
Przykładowo powszechnie stosowa-
ny w ochronie przed ASF Virkon 
S unieszkodliwia wirusa świńskiej 
grypy w rozcieńczeniu 1:200 już po 
1 minucie, natomiast wirusa afry-
kańskiego pomoru w rozcieńczeniu 
1:800 dopiero po 30 minutach. Z tego 
powodu do szybkiej dezynfekcji, 
potrzebnej m.in. przy przechodze-
niu przez maty dezynfekcyjne, lep-
szym wyborem są środki o szybszym 
działaniu. Virkon S jest natomiast 
optymalny przy wszystkich innych 
rutynowych czynnościach związa-
nych z sanityzacją na fermie, a jego 
ogromną zaletą jest możliwość sto-

sowania bezpośrednio w obecności 
zwierząt. Wszystkie preparaty bio-
bójcze o działaniu przeciwwiruso-
wym polecane przez Główny Inspek-
torat Weterynaryjny przedstawiono 
w tabeli 2. Rekomendowane stęże-
nia preparatu i jego czas ekspozycji 
powinny być dobierane optymalnie 
do konkretnego działania w obrębie 
dezynfekcji. Co ważne, polecane stę-
żenia środków nie powinny być prze-
kraczane także w górę – więcej nie 
zawsze znaczy lepiej. Dodanie zbyt 
dużej ilości dezynfektantu do wody 
spowoduje, że w przypadku kontak-
tu z materiałem biologicznym białko 
zdenaturuje, a zastosowany preparat 

nie będzie w stanie go spenetrować 
i unieszkodliwić.

Dlaczego warto zatrudniać 
profesjonalistów?

Z punktu widzenia bioasekuracji, 
wprowadzanie do budynków inwen-
tarskich osób z fi rm zewnętrznych 
obarczone jest ryzykiem zawleczenia 
niechcianych patogenów. Z tego powo-
du do pomocy w opracowaniu i utrzy-
maniu programu biobezpieczeństwa 
gospodarstw powinno się wybierać 
wyłącznie profesjonalne, sprawdzo-
ne fi rmy DDD, dokładnie zapoznane 
z procedurami bioasekuracji związa-
nymi z zagrożeniem ASF. 

Mapa zasięgu ASF – aktualny zasięg obszarów objętych restrykcjami https://bip.wetgiw.gov.pl/asf/
mapa/ (dostęp 18.03.2019)

Kleszcze na liściu trawy

R E K L A M A

ZESPÓŁ RZECZOZNAWCÓW PSPDDiD

doradztwo
rzeczoznawstwo

konsultacje
wydawanie opinii

wykonywanie 
ekspertyz 

w zakresie ochrony przed szkodnikami

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA BIURO PSPDDiD:
 biuro@deratyzacja.com.pl |  +48 604 463 686 |  www.pspddd.pl
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ŻŻeby móc racjonalnie gospoda-
rować populacjami zwierząt, czy to 
w celu ich ochrony czy też przeciw-
nie – w celu ograniczenia występo-
wania, należy bardzo dokładnie je 
poznać. Niestety praktyka pokazu-
je, że często aspekt poznawczy jest 
pomijany przed podejmowaniem ja-
kichkolwiek działań. Może to skut-
kować albo brakiem zakładanych 
rezultatów, albo rezultatami wręcz 
odwrotnymi do zamierzonych i …. 
olbrzymimi konfliktami społeczny-
mi. W zasadzie nie ma różnicy, czy 
działania mają polegać na czynnej 
ochronie jakiś krytycznie zagrożo-
nych gatunków, reintrodukcji wy-
marłych na danym terenie, czy też 
ograniczaniu występowania gatun-
ków niepożądanych lub masowemu 
tępieniu szkodników. Schemat po-
stępowania powinien być podobny.

Rozpocząć od poznania biologii
Punktem pierwszym i podstawo-

wym jest poznanie populacji, na któ-
rą zamierza się wywierać wpływ celo-
wą działalnością. Odbywa się ono na 
kilku płaszczyznach. Przede wszyst-
kim należy poznać biologię danego 
organizmu, czy to zwierzęcia, ro-
śliny czy nawet tak niepozornych 
stworzeń jak grzyby bądź mikroor-
ganizmy. Wiedza z biologii gatun-
ku odpowie na podstawowe pytania 
dotyczące np. jego wielkości, wyglą-
du, długości życia, rozmnażania czy 
dymorfizmu płciowego. Dane takie 
są często kluczowe dla pierwszych 
wyborów w podejmowanych dzia-

łaniach, np. doborze toksyczności 
trutki w zależności od masy zwie-
rzęcia, które ma uśmiercić.

Sporo informacji dostarcza 
wiedza z ekologii

Obok biologii gatunku, najważ-
niejsza z praktycznego punktu wi-
dzenia, jest jego ekologia. Dziedzina 
ta mówi o związkach jakie organizm 
ma ze środowiskiem naturalnym, 
a także antropogenicznym. Warto 
jednak pamiętać, że ta druga część 
dopiero od niedawna jest intensyw-
nie badana i związki niektórych 
gatunków z wytworami działalno-
ści człowieka są bardzo słabo po-
znane. Dzięki ekologii dowiedzieć 
się można bardzo dużo o trybie ży-
cia organizmu, zajmowanym sie-
dlisku, jakie miejsca preferuje, a ja-
kich unika, czym się odżywia oraz 
o jakich porach dnia i roku, a nawet 
podczas jakich warunków pogodo-
wych jest szczególnie aktywny. Ta-
kie informacje są wręcz konieczne, 
jeśli mowa o gospodarowaniu popu-
lacjami zwierząt, zwłaszcza o skry-
tym trybie życia. Bardzo ważna jest 
znajomość cykli sezonowych. Do-
bór czasu i odpowiednich punktów 
obserwacji i liczenia zwierząt może 
bowiem silnie wpływać na wyniki. 
Z punktu widzenia branży deraty-
zacyjnej kluczowa jest wiedza na 
temat sposobów odżywiania zwie-
rząt i preferowanego pokarmu. Nic 
nie da opracowanie trwałej, taniej 
i bezpiecznej przynęty, jeśli szczu-
rom bądź myszom nie będzie naj-

zwyczajniej smakować. Co więcej, 
to układ bardzo dynamiczny i pre-
ferowane smaki mogą się zmieniać 
w układzie geograficznym i sezono-
wym. Podobnie istotna jest wiedza 
dotycząca preferencji siedliskowych. 
Najlepiej zaplanowana akcja deraty-
zacyjna nie przyniesie rezultatu, jeśli 
będzie przeprowadzona w nieodpo-
wiednich miejscach. Innymi ważny-
mi pytaniami na jakie odpowiada 
wiedza z ekologii są kwestie interak-
cji z innymi organizmami. Kogo się 
boi, kogo lubi, a nawet tworzy doraź-
ne sojusze. Taka wiedza jest bardzo 
potrzebna przy opracowywaniu na-
turalnych repelentów bądź przynęt.

W ubiegłym roku opublikowane 
zostały na przykład wyniki badań 
pokazujących, że trzymanie w domu 
psa lub kota nie wpływa znacząco 
na populacje gryzoni wokół domu, 
ale już posiadanie zarówno jedne-
go, jak i drugiego znacząco zmniej-
sza liczebność gryzoni na podwórku. 
I choć nie do końca wiadomo, dla-
czego tak jest, to dzięki badaniom 
ekologii można poznać tego typu 
praktyczne wskazówki i szybko je 
wcielić w życie.

Najważniejsze parametry jakie 
można uzyskać z badań ekologicz-
nych to: liczebność, zagęszczenie 
oraz struktury populacji wiekowa 
i płciowa. Ich poznanie przed roz-
poczęciem jakiejkolwiek akcji wy-
wierania wpływu na populację, a na-
stępnie ich monitorowanie w trakcie 
akcji i po jej zakończeniu, pozwala 
jednoznacznie odpowiedzieć nie tyl-

Liczenie populacji zwierząt
Poznaj, policz i działaj
Liczenie osobników w  populacji zwierząt nie jest proste, ponieważ na wyniki obserwacji wpływa 
wiele czynników pochodzących od zwierząt, np. ich aktywność w danym dniu, jak również zależnych 
od pogody, pory dnia czy roku. Ponadto w przypadku zwierząt o dużej dynamice populacji, np. gryzoni, 
liczebność może bardzo szybko zmieniać się ze względu na ich wysoką płodność. Jednak znajomość 
populacji zwierząt często okazuje się bardzo potrzebna.

dr Krzysztof Dudek – Research & Development Centre, HiProMine S.A., Robakowo
prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu
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ko, czy jest ona skuteczna, ale także 
w jakim stopniu. Monitorowanie li-
czebności zwierząt i zmian w struk-
turze populacyjnej pozwala np. osza-
cować konieczną długość trwania 
akcji deratyzacyjnej w celu całko-
witej eradykacji szkodników, a co 
za tym idzie dość szybko poznać jej 
ostateczny koszt. Kontrola tych pa-
rametrów zapobiega także marnotra-
wieniu środków na akcje, które nie 
przynoszą rezultatów i z obliczeń 
wynika, że nie przyniosą ich w za-
kładanym czasie. Jak jednak zdo-
być takie dane? Nie jest to zadanie 
proste, ale na szczęście możliwe do 
wykonania.

Zalety i wady liczenia 
bezpośredniego

Żeby określić liczebność, za-
gęszczenie czy strukturę populacji 
zwierząt należy dokonać ich syste-
matycznych liczeń, najlepiej połą-
czonych z różnicowaniem na płeć 
i wiek osobników. Liczenia takie 
mogą odbywać się na różnych za-
sadach. Nie muszą zakładać bez-
pośrednich obserwacji zwierząt, 
co zwłaszcza w przypadku gatun-
ków o skrytym trybie życia może 
być trudne, ale mogą polegać też 
na obserwacjach pośrednich. Po-
średnie liczenia obejmują wyszu-
kiwanie i rozpoznawanie efektów 
bytności zwierząt, jak np. tropy, 
odchody, resztki ofiar, gniazda. 
Zwykle liczenia bezpośrednie dają 
dokładniejsze wyniki. Jeżeli obser-
wator dobrze zna gatunek, które-
go poszukuje, jest często w stanie 
określić kategorię wiekową obser-
wowanego osobnika, a także jego 
płeć. W przypadku wielu gatun-
ków ptaków i ssaków opracowano 
dokładne klucze do ustalania tych 
parametrów. Konieczny jest jed-
nak odłów i najlepiej oznakowanie 
zwierzęcia, co wymaga nie tylko 
ogromnej wiedzy, ale stosownych 
zezwoleń. Przy liczeniach bezpo-
średnich ważne jest jednak, aby 
minimalizować ryzyko powtórnego 

policzenia tego samego zwierzęcia. 
Zdecydowana większość gatunków 
podczas spotkania człowieka na-
tychmiast ucieka, skutkiem czego, 
gdy liczenie prowadzone jest przez 
kilka osób, spłoszone zwierzę może 
wbiec w pole widzenia innego ob-
serwatora. Jest to problem, z któ-
rym zmagają się np. myśliwi licząc 
duże zwierzęta w lasach, np. sarny, 
jelenie czy dziki. Niestety popeł-
niane błędy często skutkują zawy-
żaniem wskazywanych liczebności 
zwierząt, ponieważ ten sam osob-
nik jest wskazywany z kilku róż-
nych miejsc. Bardziej wiarygodne 
wyniki można osiągnąć stosując li-
czenia oparte na chwytaniu i zna-
kowaniu zwierząt. Stosuje się je 
np. przy liczeniach gryzoni, ga-
dów, płazów czy ptaków. Metoda 
zwana CMR (capture-mark-release) 
polega na przyżyciowym chwyta-
niu zwierząt na danej powierzch-
ni, może się to odbywać za pomo-
cą pułapek (gryzonie), sieci (ptaki) 
czy wręcz bezpośrednio w dłonie 
(płazy i gady), oznakowaniu zwie-
rzęcia w sposób jaki nie wpłynie na 
jego zdrowie i ryzyko powtórnego 
złapania (np. malowanie, przycię-
cie sierści, obrączka) i wypuszcze-
niu w miejscu złapania. Po pewnym 
czasie systematycznie prowadzo-
nych odłowów coraz częściej chwy-
tane będą osobniki już oznaczone. 
Notując wszystkie złapane osobniki 
zarówno schwytane pierwszy raz, 
jak i powtórnie (tzw. retrapy) moż-
na stosując odpowiednie analizy 
statystyczne obliczyć liczebność 
całej populacji. Im więcej złapa-
nych zwierząt i wyższy wskaźnik 
retrapów, tym większa dokładność 
oszacowanej liczebności. Minusem 
metody CMR w jej stosowaniu dla 
szkodników jest konieczność wy-
puszczania zwierząt.

Niestety, chcąc oszacować liczeb-
ność szczurów na jakimś terenie, 
należałoby złapać, a następnie wy-
puścić dziesiątki, a nawet setki tych 
zwierząt. Działanie takie na pew-
no nie spotkałoby się z akceptacją 

mieszkańców. Brak takich badań 
jest jednym z głównych powodów, 
dla których nie są znane dokład-
ne liczebności gryzoni w miastach.

Metody liczenia pośredniego
W przypadku zwierząt o niewiel-

kich rozmiarach, a także skrytym 
trybie życia, można posiłkować 
się metodami pośredniego liczenia 
osobników. W tym celu najczęściej 
wykorzystuje się tropy zwierząt. 
Jest to metoda pozwalająca łatwo 
rozpoznać duże gatunki ssaków 
jak np. jeleniowate. W przypadku 
ptaków liczenia metodą pośrednią 
odbywają się najczęściej przez li-
czenie głosów i śpiewów ptaków. 
Natomiast zwierzęta niewielkie, jak 
gryzonie mogą być rozpoznawane 
po śladach bytności. Śladami które 
można analizować może być w zasa-
dzie wszystko co pozwala określić 
gatunek zwierzęcia. W przypadku 
popielicowatych można rozpoznać 
je po charakterystycznym kształ-
cie rozgryzionych przez nie łupin 
orzechów, kuny zostawiają sobie 
tylko typowe odchody, a niektóre 
myszy i norniki można zidentyfiko-
wać po sposobie i wysokości zgry-
zienia źdźbeł zbóż.

Określanie liczebności metodami 
pośrednimi jest jednak często obar-
czone bardzo poważnym błędem, 
ponieważ trudno rozróżnić, czy śla-
dy zostawione w różnych miejscach 
pochodzą od jednego, czy większej 
liczby osobników. Pojawiają się nowe 
metody pozwalające na identyfikację 
osobników oparte o analizy DNA, 
pochodzące np. z kału. Jednakże 
z racji swej kosztochłonności me-
tody te ciągle pozostają poza wyko-
rzystaniem komercyjnym. Ponadto 
obserwator musi posiadać dużą wie-
dzę o gatunkach, a także spostrze-
gawczość. Stosowanie metod po-
średnich może prowadzić często do 
zaniżania szacunkowych liczebności 
zwierząt, ponieważ np. ptaki mogą 
się akurat nie odzywać, czy tropy 
mogą nie być widoczne ze względu 
na rodzaj podłoża. 
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PPszczoła miodna, jako gatunek ży-
jący w społecznościach tworzy bar-
dzo liczne kolonie. Rodzina pszcze-
la może liczyć od 20 tys. do 100 tys. 
osobników. Wśród owadów społecz-
nych pod tym względem ustępu-
je miejsca jedynie niektórym ga-
tunkom termitów i mrówek. Im 
większa społeczność, tym w kolo-
nii można spotkać więcej niepro-
szonych gości. Reguła ta dotyczy 
przede wszystkim termitów i mró-
wek, do których gniazd jest stosun-
kowo łatwy dostęp, ponieważ termi-
tiery i mrowiska najczęściej jedynie 
częściowo są naziemne, zdecydo-
wana większa część kolonii znaj-
duje się pod gruntem i mają wiele 
niestrzeżonych wejść. Gniazda dzi-
kich pszczół zakładane są najczę-
ściej na dużych wysokościach, jak 
kominy czy dziuple starych drzew, 
są więc zdecydowanie bardziej ste-
rylne. Jeszcze uboższa w „gości” jest 
fauna uli w zadbanych pasiekach.

Organizmy związane z samymi 
pszczołami to najczęściej ich pasoży-
ty wewnętrze i zewnętrzne, jednak-
że fauna zamieszkująca na stałe lub 
czasowo pasieki jest znacznie bogat-
sza, a jej związki z pszczołami bar-
dziej skomplikowane niż tylko wy-
korzystywanie gospodarzy.

Barciak większy (Galleria 
mellonella) – szkodnik

Jest to motyl z rodziny omacnico-
watych (Pyralidae), zwany również 
molem woskowym. Jako lokator uli 
budzi wiele kontrowersji u pszcze-
larzy. Z jednej strony bowiem po-
woduje olbrzymie szkody, z dru-
giej w pewnych sytuacjach staje się 

sprzymierzeńcem ratując pasiekę 
przed zagładą.

Barciak jest motylem średniej 
wielkości (rozpiętość skrzydeł 30-
40 mm), o wyraźnym dymorfizmie 
płciowym. W spoczynku skrzydła 
złożone są dachówkowato, przed-
nie szare z ciemniejszymi drobnymi 
i nieregularnymi plamami w tylnej 
części. Zewnętrzna krawędź przed-
niego skrzydła u samca jest wyraźnie 
wgłębiona (wycięta na brzegu) i ja-
śniejsza niż u samicy. Tylne skrzy-
dła u samca są jasnoszare, u samicy 
ciemnoszare i to powoduje że ogólny 
koloryt obu par skrzydeł jest u niej 
bardziej kontrastowy.

Po 4-10 dniach od wyjścia z po-
czwarki samica składa 300-600 jaj 
w szparach konstrukcji ula i ramek, 
również w niezasiedlonych fragmen-
tach plastrów. W ciągu roku barcia-
ki wydają 3-4 pokolenia. Larwy dłu-
gość do 28 mm mają barwę jasno- lub 
żółtoszarą (z wiekiem na grzbiecie 
ciemnieją) i brunatną puszkę gło-
wową. Linieją w trakcie rozwoju 7 
razy. Gąsienice są bardzo żarłocz-
ne, żywią się woskiem, uszkadzają 
zapasy miodu i pyłku. Żerując we-
wnątrz plastrów powodują deforma-
cje lub zamieranie larw, poczwarek 
i dorosłych pszczół. O złej kondycji 
rodziny pszczelej można przekonać 
się obserwując okolice ula przed wy-
lotkami i samą deseczkę wylotową, 
gdzie leżą martwe, usunięte z ula 
czerwie i dorosłe pszczoły. W zależ-
ności od temperatury cykl rozwojo-
wy trwa około pół roku. Larwy zapo-
czwarzają się w jasnych jedwabnych 
kokonach. Dorosłe motyle przeżywa-
ją od kilku dni do 4 tygodni. W za-

niedbanych ulach larwy barciaka 
większego potrafią zniszczyć całko-
wicie plastry.

Sprzymierzeniec pszczół i ludzi
Gdy kondycja rodziny pszczelej 

jest słaba, a wśród pszczół wystę-
pują choroby zakaźne, np. zgnilec 
złośliwy, to jedynym ratunkiem jest 
przeniesie rodziny do nowego ula, le-
czenie np. olejkiem cynamonowym 
i spalenie ula zainfekowanego, co dla 
pszczelarza jest praco- i czasochłon-
ne. Nie można dopuścić do zaraże-
nia całej pasieki czy też pasiek znaj-
dujących się w pobliżu przez „obce” 
pszczoły kradnące miód, które jed-
nocześnie wraz z miodem roznoszą 
zakaźne choroby. W tym wypadku 

Co mieszka w ulu poza pszczołami? (cz. 1)
Barciak, łuszczynka i wszolinka

Kondycja rodzin pszczelich w dużej mierze zależy od pasożytów zasiedlających ule, zwłaszcza tych bezpośrednio związa-
nych z pszczołami. Nieproszonych gości w pasiekach jest sporo, a ich związki z pszczołami są niekiedy bardzo skompliko-
wane. Co jest największym zagrożeniem dla naszych uskrzydlonych producentów miodu?

dr Jarosław Kania – Zakład Biologii, Ewolucji i Ochrony Bezkręgowców, Uniwersytet Wrocławski we Wrocławiu

Barciak większy (Galleria mellonella), samiec 
(góra), samica (dół), (skala 15 mm)

Plastry miodu uszkodzone przez barciaka 
większego
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z pomocą może przyjść barciak więk-
szy, gdy pozostawiona na pastwę tego 
motyla chora pszczela rodzina zosta-
je unicestwiona i nie stanowi już za-
grożenia dla sąsiednich uli.

Motyl ten budzi zainteresowanie 
nie tylko pszczelarzy, ale też na-
ukowców z różnych dziedzin powią-
zanych z biologią. Jest łatwy do ho-
dowli w warunkach domowych. Jego 
larwy czy postacie dorosłe uważa-
ne są za wysokokaloryczny pokarm 
dla rybek akwariowych, drobnych 
płazów, ptaków śpiewających i róż-
nego rodzaju stawonogów hodowa-
nych w insektariach (modliszki czy 
pajęczaki). Wędkarze wykorzystu-
ją larwy barciaka jako przynętę. 
Niezwykle czuły słuch motyla jest 
przedmiotem badań akustyków. 
Okazuje się, że w toku ewolucji mo-
tyle barciaka nabyły zdolność odbie-
rania dźwięków o częstotliwości do 
300 kHz, czyli zdecydowanie wyż-
szej niż jakiekolwiek inne zwierzę-
ta. Żaden nietoperz nie potrafi wy-
dać pisku o wyższej częstotliwości, 
dlatego barciak większy nie znaj-
duje się w ich menu. Co ciekawe – 
jego larwy potrafią trawić tworzy-
wa sztuczne, np. styropian.

Od wieków larwy barciaka są 
stosowane w medycynie. Z począt-
ku w medycynie ludowej robiono 
z nich nalewki spirytusowe, które 
wykorzystywano w leczeniu gruź-
licy, chorób kobiecych, bezpłod-
ności, chorób układu naczyniowe-
go, oddechowego i wielu innych. 
Wykazano, że ekstrakt ten działa 

przeciwzapalnie i przeciwutlenia-
jąco, m. in. w zakrzepowym zapale-
niu żył, zapaleniu stawów, oskrzeli, 
płuc i astmie. O jego właściwościach 
leczniczych kilkaset lat temu wie-
dzieli jedynie bartnicy i uzdrowi-
ciele, pilnie strzegąc swojej tajem-
nicy. Dopiero w XIX w do tematu 
w naukowy sposób podeszli bada-
cze rosyjscy i ukraińscy.

Łuszczynka ulowa (Aethina 
tumida) jeszcze poza Polską

Jest to chrząszcz z rodziny łusz-
czynkowatych (Nitidulidae), które-
go najbardziej znanymi krewnia-
kami są słodyszki (Meligetes spp.) 
– szkodniki rzepaku. Potencjalnie 
stanowi bardzo poważne zagroże-
nie w ulach. W literaturze angloję-
zycznej został nazwany „The Small 
Hive Beetle” – w dosł. tłumacze-
niu: mały chrząszcz ulowy i nazwa 
taka widnieje w kilku polskich in-
ternetowych opracowaniach do-
tyczących pasożytów pszczół, czy 
też na ulotce informacyjnej rozpo-
wszechnianej przez krajowe labora-
torium referencyjne Zakładu Cho-
rób Pszczół PIWet – PIB. Nazwa ta 
jest dość niezręczna, bardziej przy-
stępne określenie tego szkodnika to 
łuszczynka ulowa (taką nazwę pro-
ponuje autor). Co prawda gatunek 
ten nie został jeszcze stwierdzony 
w naszym kraju, ale budzi już za-
interesowanie naukowców i części 
pszczelarzy. Powoduje też zaniepo-
kojenie w krajach członkowskich 
UE, ze względu na dynamiczne 
poszerzanie swojego zasięgu. Opi-
sany został z Nigerii w 1867 r. i za-
wleczony do Afryki Południowej 
około 30 lat później. Pod koniec 
zeszłego stulecia trafił do Stanów 
Zjednoczonych, skąd jedynie kilka 
lat zajęło mu skolonizowanie obsza-
ru od Kanady po Meksyk i Jamaj-
kę. Niecałe dwie dekady temu za-
wleczony został do Australii (2002) 
i ostatnio na Filipiny (2014). Zanie-
pokojenie europejskich pszczelarzy 
może budzić fakt wykrycia gatunku 

na południu Włoch w 2014 r., skąd 
może skolonizować pasieki na całym 
kontynencie. Według naukowców 
z North Carolina State University 
(USA) w warunkach laboratoryjnych 
rozwija się również na trzmielach.

Jest poważnym zagrożeniem, 
nie do pokonania

Łuszczynka ulowa jest wyjątko-
wym szkodnikiem, ponieważ żywi 
się praktycznie wszystkim co spo-
tka w ulu, oprócz dorosłych pszczół 
i elementów konstrukcyjnych. Jej 
larwy zjadają jaja i larwy gospoda-
rza, żywią się pyłkiem oraz miodem, 
uszkadzają plastry wosku. Zanie-
czyszczony odchodami miód nie na-
daje się do spożycia, zmienia barwę 
i fermentuje. Łuszczynka jest bar-
dzo płodna i ma krótki cykl rozwo-

Rodzina pszczela w zadbanej pasiece

Łuszczynka ulowa (Aethina tumida)

Wszolinka pszczela (Braula coeca)



28 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 1/2019 (96)28

Różne

Profesora Piotra Tryjanowskie-
go z Uniwersytetu Przyrodnicze-
go w Poznaniu nie trzeba przedsta-
wiać. Naukowiec pełen pomysłów 
badawczych, ogromnym potencjale 
i szerokich horyzontach. Znają go 
dobrze zarówno Czytelnicy nasze-
go Biuletynu, jak i uczestniczy szko-
leń branżowych. Jego pasja pozna-
wania przyrody, dociekliwość, chęć 
długich, czasami przeciągających się 
do nocy dyskusji, zapadła w pamięci 
wielu z nas. Niektórzy wiedzieli też, 
że lubi dobre wino. Jednak, do tego 
żeby łączyć te dwie pasje i jeszcze 
pisać o nich książki potrzeba sporej 
determinacji. Właśnie pasja, autor 
sam żartuje, że czasem na pograni-
czu obsesji, to coś czego potwierdze-
nie można znaleźć chyba na każdej 
stronie pachnącej jeszcze nowością 
książki Wino i ptaki. 

Czytając ją, a wino doskonale uzu-
pełniało lekturę, zastanawiałem się, 
czy warto ją polecić koleżankom i ko-

legom z sektora DDD. Jeśli spoglą-
damy na ptaki w kontekście wina, 
to raczej przez pryzmat szkód wy-
rządzanych w winnicach, setki me-
trów stosowanych siatek i pomysłów 
na różne sposoby ich odstraszania. 
A myszy, szczury czy karaluchy, 
może i w piwnicach się zdarzają, lecz 
to raczej odległa od naszej polskiej 
perspektywa, wszak nie jesteśmy 
krajem winem płynącym. Okazuje 
się jednak, że aspektów łączących 
przyrodę z enologią jest znacznie 
więcej. Wiele z nich jest zdecydo-
wanie pozytywnych, niekiedy na-
wet zaskakujących. 

Nie chcę zdradzać szczegółów. 
Może kiedyś uda nam się zaprosić 
profesora Piotra Tryjanowskiego na 
kolejne warsztaty i sam o tym opo-
wie. Ze swej strony zachęcam do 
lektury! Po ciężkiej pracy należy 
się wszak odpoczynek, dobra książ-
ka i kieliszek dobrego wina.

Piotr Klawiter

Wino i ptakiPolecamy książkę

Piotr Tryjanowski. Wino i ptaki. Lanius, Po-
znań, 2018, s.110. Do nabycia w dobrych księ-
garniach internetowych i na stronie wydawcy: 
www.ksiegarnia.bogucki.com.pl

jowy (w RPA pięć pokoleń w roku). 
Eksperymentalnie stwierdzono, że 
samica może w ciągu kilku dni zło-
żyć 100-200 jaj. W warunkach la-
boratoryjnych jajo rozwij a się 2-3 
dni, larwa 10-16, poczwarka 21-28, 
dorosłe owady żyją około pół roku. 
Larwy po intensywnym żerowaniu 
opuszczają ul i zapoczwarzają się 
w glebie. Kształtem i cielistym ko-
lorem przypominają gąsienice bar-
ciaka większego, ale przy pomocy 
lupy można dostrzec różnice – brak 
posuwek (charakterystycznych dla 
larw motyli), jedynie trzy pary od-
nóży tułowiowych i parę kolczastych 
wyrostków na końcu odwłoka, któ-
re u gąsienic barciaka nie występu-
ją. Łuszczynka ulowa wydziela od-
straszający pszczoły zapach. Imago 
(dł. ciała 5-7mm, barwy brązowej 
lub czarnej) odbywają bardzo dłu-
gie loty (ponad 20 km), w poszuki-

waniu kolejnego gospodarza kieru-
jąc się ścieżką zapachową.

W związku z możliwą ekspansją 
łuszczynki ulowej w Unii Europej-
skiej, kraje członkowskie poczyniły 
regulacje prawne zakazujące impor-
tu pakietów i rodzin pszczelich spo-
za jej terenu oraz obostrzenia doty-
czące importu matek pszczelich. Na 
zasiedlonym obszarze szkodnik ten 
jest praktycznie nie do wytępienia.

Wszolinka pszczela (Braula 
coeca)

Jest bardzo drobną muchówką, 
długości około 1,5 mm, koloru żółte-
go lub jasnobrązowego. Wierzch cia-
ła pokryty jest różnej długości szcze-
cinkami, najdłuższymi na końcu 
odwłoka. Ciało wszolinki jest bardzo 
dobrze przystosowane do pasożytni-
czego trybu życia. Nie ma skrzydeł 
pierwszej pary, przezmianek, cia-

ło jest krępe z duża głową, bardzo 
krótkim tułowiem i owalnym, sze-
rokim odwłokiem. Ma bardzo sil-
nie rozbudowane odnóża, zakończo-
ne szeroką stopą przystosowaną do 
przymocowywania się i poruszania 
wśród szczecinek pokrywających cia-
ło pszczoły. Larwy robakowate bar-
dzo trudno zauważyć. Ich obecność 
zdradzają charakterystyczne żerowi-
ska w wosku na krawędziach komó-
rek. Dorosłe i larwy nie wyrządzają 
pszczołom krzywdy i nie powodują 
strat w pszczelarstwie. Imago umiej-
scawiają się na grzbietowej stronie 
robotnic, trutni i królowych, mię-
dzy ich głową a tułowiem. Wszo-
linki jedynie kradną pokarm pod-
czas karmienia się pszczół (mleczko 
wytwarzane przez młode robotnice). 
Drażniąc ich wargę górną powodu-
ją wydzielanie się substancji, które 
spożywa muchówka. 
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Omawiając temat zwierząt w mia-
stach, a zwłaszcza tych niechcia-
nych gatunków, zawsze podnosi się 
temat, jaki wpływ na ich obecność 
mają sami mieszkańcy. Nie jest no-
wym stwierdzenie, że w wielu przy-
padkach to właśnie ludzie prowoku-
ją zwierzęta do zamieszkiwania na 
terenach zurbanizowanych. Najczę-
ściej odbywa się to przez celowe do-
karmianie zwierząt, które ma dwo-
jakie skutki. Po pierwsze liczebność 
dzikich zwierząt najczęściej zależy 
od dostępności pożywienia. Skoro 
więc w miastach są one dokarmiane 
i mają pożywienia pod dostatkiem, 
mogą odchować z sukcesem większą 
liczbę potomstwa, a także same dłu-
żej przeżyć (np. pomimo osłabienia 
chorobami lub wiekiem). Drugim 
skutkiem dokarmiania zwierząt jest 
zmiana ich zachowań. Uczą się, że 
człowiek nie stanowi zagrożenia, lecz 
wręcz przeciwnie, jest przyjacielem 
zapewniającym pokarm. Zmiana be-
hawioru przejawia się przede wszyst-
kim mniejszym dystansem uciecz-
ki, czyli zwierzęta mogą przebywać 

i normalnie funkcjonować blisko lu-
dzi, samochodów czy domostw. Przez 
to występują na terenach silnie za-
budowanych, takich jak np. bloko-
wiska czy ścisłe centra miast. 

Powyższe twierdzenia można 
z pewnością zastosować do takich 
gatunków jak: gołębie miejskie, pta-
ki krukowate (np. gawrony), lisy czy 
dziki. Nic więc dziwnego, że w oko-
licznościach, w których gatunki te 
przez swoją nadmierną liczebność 
stają się niepożądane, zwraca się uwa-
gę przede wszystkim na edukację 
mieszkańców dotyczącą dokarmia-
nia. Jakie przynosi ona skutki? Zba-
dali to i opisali naukowcy z Barcelo-
ny prowadzący w tym hiszpańskim 
mieście badania nad populacjami 
gołębi w trzech sąsiadujących dziel-
nicach. W dwóch z nich przez rok 
prowadzona była intensywna akcja 
edukacyjna na temat zagrożeń jakie 
niesie dokarmianie gołębi. Rozdawa-
ne były broszury, a także przeprowa-
dzone rozmowy z kilkoma tysiącami 
mieszkańców spotykanych w parkach 
i na ulicach. Prowadzone były także 

liczenia ptaków. Wyniki badań były 
bardzo zadowalające, okazało się, że 
już cztery miesiące po zakończeniu 
akcji edukacyjnej, liczebność gołębi 
w dzielnicach eksperymentalnych 
spadła o 40%! Zauważono także zna-
czący spadek obserwowanych przy-
padków dokarmiania ptaków.

Powyższy przykład pokazuje, jak 
ważna jest edukacja w kształtowaniu 
środowiska przyrodniczego. Wbrew 
powszechnym opiniom, na jej skutki 
nie trzeba czekać latami, lecz mogą 
być bardzo szybko zauważone. Szyb-
ki efekt zachęca ludzi do partycypa-
cji w działaniu. Warto tego typu ak-
cje prowadzić zarówno w przypadku 
dokarmiania zwierząt, jak również 
np. uświadamiania ludzi w kontek-
ście zagrożeń płynących z obecności 
gryzoni i konieczności prowadzenia 
akcji deratyzacyjnych. 

Na podstawie: Senar, J.C., Montalvo, T., Pa-
scual, J., & Peracho, V. (2017). Reducing the 
availability of food to control feral pigeons: 
changes in population size and composi-
tion. Pest Management Science, 73, 313-317.

KD&PT

Edukacja przynosi pozytywne skutki

Mało które społeczeństwo ma ta-
kie doświadczenie w zwalczaniu 
szkodników jak Nowozelandczycy. 
Naród ten boryka się z wieloma in-
wazyjnymi gatunkami zawleczony-
mi na wyspy i dewastującymi rodzi-
mą przyrodę jak np. myszy, szczury, 
koty domowe, psy, króliki i wiele in-
nych. Co więcej, postawiono ambitny 
cel wytępienia wszystkich tych na-
jeźdźców do roku 2050, a to wiąże 
się z prowadzeniem szeroko zakrojo-
nych, intensywnych i często też in-
nowacyjnych akcji deratyzacyjnych 
i podobnych. Nowozelandczycy pro-
wadzą wiele badań naukowych nad 
zwiększeniem skuteczności sposo-
bów tępienia szkodników. Wyniki 
jednych z eksperymentów niedawno 

opublikował zespół naukowców ba-
dających nowatorskie przynęty dla 
gryzoni. Badacze próbują opracować 
jak najtrwalsze przynęty, ponieważ 
akcja deratyzacyjna prowadzona 
jest często w odludnych miejscach, 
w trudnym terenie, gdzie kontrolę 
pułapek przeprowadza się niekiedy 
tylko dwa razy w roku. Idealna przy-
nęta powinna spełniać dwie cechy: 
nie tracić przez długi czas toksycz-
nych właściwości i utrzymywać wa-
lory smakowe żeby nęcić szkodniki. 
Aby to zapewnić, naukowcy próbo-
wali opakowywać przynęty w róż-
nego typu opakowania, które za-
pobiegną np. ich nasiąkaniu wodą, 
wysychaniu czy pleśnieniu. Najlep-
sze rezultaty uzyskano pokrywając 

przynętę szelakiem. Jest to natural-
na żywica pozyskiwana z owadów 
i od wieków używana do zabezpie-
czania powierzchni np. mebli, ale 
też jako nabłyszczasz w przemyśle 
spożywczym (E 904). Badania wyka-
zały, że przynęty zabezpieczone sze-
lakiem nie tracą swoich właściwości 
przez długi czas. Testy na zwierzę-
tach pokazały, że skutecznie nęcą 
szczury do sześciu miesięcy, a my-
szy do czterech.

Na podstawie: Sam, S., Ross, J., Agnew, T., 
Razzaq, H., Woods, C., Tucker, N., & Mur-
phy, E. (2018). Novel edible coatings to im-
prove longevity of rodent baits. New Zealand 
Journal of Zoology, 45, 257-266.

KD&PT

W co opakować przynętę?

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
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Postanowiłem zarekomendować 
książkę Andrzeja G. Kruszewicza 
i Agnieszki Czujkowskiej zatytuło-
waną Ornitologia nie tylko dla myśli-
wych. Czynię tak z kilku powodów, 
które postaram się wyjaśnić.

Tytuł dzieła może być odrobinę 
mylący, sugeruje bowiem grono od-
biorców szersze niż osoby zaintere-
sowane łowiectwem, ale… Jest to 
w rzeczywistości książka o charak-
terze encyklopedycznym, na doda-
tek okraszona praktyczną wiedzą 
autorów. Same ptaki czasami stano-
wią podstawę do szerszych dyskusji 
o ekologii, środowisku naturalnym, 
czy kulturze, a więc tym, co buduje 
nasze relacje ze skrzydlatymi brać-
mi. Ptaki niekiedy dają nam się we 
znaki – niszczą zasiewy, zbiory, za-
nieczyszczają magazyny czy infra-
strukturę miejską. Konfl ikty z nimi 
są wpisane w naszą koegzystencję. 
Nie rozwiążemy ich jednak etycz-
nie i skutecznie, nie znając biologii 
gatunków. Czasami drobne niuanse 
pozwalają na skuteczną akcję. A wła-
śnie zrozumienie detali i całościowe, 
holistyczne, przemyślenie zagadnie-
nia jest tym, co różni początkujące-
go mędrka od prawdziwego fachow-
ca. Ten drugi stale czyta, dokształca 
się, nie hołduje wyłącznie topornym 
rozwiązaniom. A łączących się z sobą 
ornitologicznych zagadnień, także 
tych mających znaczenie dla branży 
DDD, jest w recenzowanej książce 
całkiem sporo. Najważniejsze doty-
czą: rozpoznawania gatunków, po-
znania ich cech diagnostycznych, 
map rozmieszczenia, ze względu na 
głównego odbiorcę książki – infor-
macji o pozyskaniu łowieckim. Jest 
w niej też sporo ciekawych faktów 
z biologii i ekologii ptaków. To jed-
nak tom pierwszy, planowanej szer-
szej serii wydawniczej. Otrzymujemy 
w nim początkową dawkę – łącznie 
opisano 42 gatunki ptaków, tym ra-
zem związanych ze środowiskiem 

wodnym. Zapewne wycieczka tak-
sonomiczna, uwzględniająca gatunki 
ważne, będzie kontynuowana. W to-
mie początkowym jednak co innego 
jest warte odnotowania – rzeczy nie-
zwykle praktyczne. Obszerny prze-
gląd zagadnień prawnych dotyczą-
cych ochrony ptaków w Polsce, ze 
szczególnym uwzględnieniem sieci 
Natura 2000. Ciekawy jest fragment, 
i to wcale nie laurkowaty, o znaczeniu 
łowiectwa dla przyrody. Jest też o re-
dukcji populacji, zanieczyszczeniu 
ołowiem oraz współpracy myśliwych 
z organizacjami ochrony przyrody. 
Nieco miejsca poświęcono skutecz-
nym metodom ochrony ptaków, ob-
szernie wspomniano o rehabilitacji 
i pierwszej pomocy. To rzecz, która 
może zainteresować branżę DDD, 
gdy trzeba dyskutować o działaniach 

minimalizujących i kompensujących. 
Ornitologia nie tylko dla myśliwych sta-
nowi dobre wprowadzenie do zagad-
nienia. Z radością odnotowałem, co 
przyda się w edukacji, zbiór użytecz-
nych faktów o anatomii, morfologii 
i fi zjologii ptaków. Wszystko dodat-
kowo ładnie zilustrowane fotogra-
fi ami i rysunkami. Zdjęcia ukazują 
ptaki zarówno w środowisku natu-
ralnym, jak i przybliżają szczegóły 
anatomiczne, zaś ryciny demonstru-
ją detale i zachowania czasami na-
prawdę trudne do zaobserwowania 
w przyrodzie.

Książka niezwykle przydatna, zde-
cydowanie nie tylko dla myśliwych. 
Warto ją mieć i często do niej zaglą-
dać. Po prostu kompendium. Cze-
kam na kolejny tom!

Piotr Tryjanowski

Ornitologia od podstawPolecamy książkę

Andrzej G. Kruszewicz, Agnieszka Czujkowska. Ornitologia nie tylko dla 
myśliwych. Ofi cyna Wydawnicza Oikos, Warszawa, 2018, s. 484
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DDnia 25 listopada 2018 r weszła 
w życie ustawa z dnia 5 lipca 2018 r. 
o zarządzie sukcesyjnym przedsię-
biorstwem osoby fizycznej. Doty-
czy ona wszystkich przedsiębior-
ców zarejestrowanych w Centralnej 
Ewidencji i Informacji o Działalno-
ści Gospodarczej (CEIDG), w tym 
większość firm branży DDD. Warto 
poznać szczegółowe zapisy i dokład-
nie przeanalizować ustawę (DZ. U. 
z 2018 r., poz. 1629).

Poniżej kilka ważnych przesłanek, 
do rozważenia…

Co stanowiło przedmiot krytyki 
i niezadowolenia?

Dotychczas wraz z śmiercią wła-
ściciela przestawała działać również 
firma, a to pociągało za sobą wiele 
różnych konsekwencji, np.:
• pracownicy z dnia na dzień traci-

li zatrudnienie,
• nie można było posługiwać się 

NIP-em, wystawiać faktur rozpo-
czętych robót,

• wygasały umowy cywilno-prawne 
z kontrahentami na dostawy pro-
duktów lub usług,

• traciły ważność udzielone wcze-
śniej koncesje, licencje i zezwo-
lenia,

• obowiązek zwrotu pomocy pu-
blicznej otrzymanej na podstawie 
umów, które nie zostały jeszcze wy-
konane, w całości wraz z odsetka-
mi od dnia jej przekazania przez 
podmiot finansujący,

• utrudniony był dostęp do rachun-
ku bankowego, do czasu zakoń-
czenia postępowania spadkowego, 
nie można było dokonywać wypłat 
i płacić zobowiązań firmy.

Dotyczyło to również firm dzia-
łających w  formie spółek cywil-
nych dwóch osób. Nieco lepiej było 
w przypadku trzech wspólników, 
gdyż udziały zmarłego mogły być np. 
przedmiotem spadku lub sprzedaży.

Takie rozwiązania były powodem 
krytyki i niezadowolenia, wśród po-
nad dwumilionowej liczby osób figu-
rujących w CEIDG. Jak się okazuje 
70% właścicieli firm rodzinnych chce 
przekazać firmę w ręce kolejnego po-
kolenia przedsiębiorców. Tymczasem 
rocznie w Polsce ubywa około 1200 
firm, w związku ze śmiercią założy-
ciela firmy jednoosobowej.

Wszystko zmienił pakiet 
„Konstytucja Biznesu”

Takie rozwiązanie zmieniła ustawa 
o zarządzie sukcesyjnym przedsię-
biorstwem osoby fizycznej, określa-
jąc postępowanie po śmierci właści-
ciela firmy prowadzonej przez osobę 
fizyczną, czyli tzw. sukcesję.

Zarządcę sukcesyjnego można po-
wołać już za życia właściciela firmy 
lub po jego śmierci.

W tym pierwszym przypadku 
sprawę załatwia się bardzo prosto, 
z wpisem do CEIDG. Wystarczy wy-
pełnić formularz, w którym sporzą-
dza się oświadczenie o ustanowieniu 
zarządcy sukcesywnego oraz zgodę 
sukcesora na objęcie zadań zarząd-
cy sukcesyjnego. Wymagana jest 
forma pisemna albo osobista wizy-
ta w urzędzie miasta lub gminy. Je-
żeli posiada się profil zaufany, wła-
ściciel firmy może tego dokonać nie 
wychodząc z biura.

Powołanie zarządcy sukcesyjnego 
po śmierci właściciela firmy nie jest 
już takie proste. Osobami upraw-

nionymi do czynności zachowaw-
czych są: małżonek przedsiębior-
cy, spadkobierca ustawowy, który 
przyjął spadek lub spadkobierca te-
stamentowy. Osobom tym ustawa 
dała prawo do podjęcia czynności 
koniecznych do zachowania mająt-
ku lub dalszego prowadzenia firmy 
od chwili śmierci do dnia ustano-
wienia zarządcy sukcesyjnego. Jest 
to jednak znacznie bardzie skom-
plikowane i czasochłonne, wymaga 
zaangażowania notariusza i może 
być powodem różnych interpreta-
cji. Dodatkowo należy to przepro-
wadzić w czasie co najwyżej dwóch 
miesięcy od śmierci przedsiębiorcy.

Sukcesorem może być także do-
wolna uprawniona osoba, ale tylko za 
zgodą spadkobierców, spisaną w for-
mie aktu notarialnego. Zarządca suk-
cesyjny można pełnić swoją funkcję 
odpłatnie lub nieodpłatnie, co ustala 
się na podstawie umowy między oso-
bami prowadzącymi postępowanie 
spadkowe, a zarządem sukcesyjnym.

Są pewne ograniczenia w pełnie-
niu funkcji sukcesora – nie może 
nim być osoba, wobec której usta-
lono zakaz prowadzenia działalno-
ści gospodarczej, albo zastosowano 
środek karny w postaci zakazu pro-
wadzenia działalności gospodarczej.

Na co pozwalają nowe 
przepisy?

Firma może nadal działać pod do-
tychczasową nazwą, ale z dopiskiem: 
„firma w spadku”.

Firma w spadku może być prowa-
dzona przez sukcesora 2 lata. Jest to 
okres umożliwiający zarządcy suk-
cesyjnemu przeprowadzenie normal-
nej pracy produkcyjnej lub usługo-

Jak zapewnić ciągłość działania firmy?
Ustawa o zarządzie sukcesyjnym

Nasze Stowarzyszenie obchodzi 25 lecie istnienia. Większość firm DDD to działalność rodzinna przekazywana z ojca na 
syna. W minionym roku weszła w życie ustawa o zarządzie sukcesyjnym. Na co warto zwrócić uwagę?

Roman Piernikarczyk – DEZYDERAT, Katowice
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wej oraz zakończenia postępowania 
spadkowego. 

Prowadzona przez sukcesora „fir-
ma w spadku” jest nadal podatni-
kiem podatku dochodowego, podat-
ku VAT (z tym samym NIP) i innych 
zobowiązań prawnych. 

Niezwykle ważna jest ciągłość 
zatrudnienia, czyli pracownicy na-
dal są zatrudnieni w firmie. Rów-
nież umowy cywilnoprawne zawarte 
z kontrahentami mogą być konty-
nuowane.

Istotną przesłanką jest, że ban-
ki mają obowiązek prowadzenia 
rachunku bankowego po śmier-
ci przedsiębiorcy, pod warunkiem 
ustanowienia zarządcy sukcesywne-
go. Bank ma obowiązek umożliwić 
sukcesorowi dostęp do firmowych 
rachunków bankowych zmarłego 
przedsiębiorcy.

Jeżeli firma korzystała wcześniej 
z pomocy publicznej, może nadal 
z niej korzystać. Oczywiście zarząd-

ca sukcesyjny musi rozliczyć się 
z udzielonego dofinansowania.

Zmarłego wspólnika spółki cy-
wilnej również może „zastąpić” za-
rządca sukcesyjny.

Jeżeli sukcesor przez 5 lat będzie 
kontynuował działalność firmy nie 
zapłaci podatku „od wzbogacenia”.

Warto wiedzieć, że zawieszenie 
działalności gospodarczej nie sta-
nowi przeszkód do ustanowienia 
zarządu sukcesywnego. Nie moż-
na go tylko ustanowić jeżeli zo-
stała ogłoszona upadłość przed-
siębiorcy.

Są jednak pewne niewiadome…
Jak w każdych nowych przepisach 

jest kilka kruczków, o których do-
wiemy się zapewne w najbliższych 
miesiącach. Już dzisiaj wiadomo, że:
• ZUS zapowiada, iż okres pomiędzy 

śmiercią przedsiębiorcy, a podpi-
saniem umowy przez osobę zarzą-
dzającą firmą będzie traktowany 

specyficznie dla pracowników, któ-
rzy zachorują w okresie między 
śmiercią właściciela firmy, a po-
wołaniem zarządcy sukcesyjnego 
– nie otrzymają w okresie dwóch 
pierwszych miesięcy zasiłku cho-
robowego, mimo, iż będą zareje-
strowani do ubezpieczenia spo-
łecznego,

• niejasne są również uprawnie-
nia do czynności zachowaw-
czych w okresie dwóch miesięcy 
po śmierci, gdyż wszyscy upraw-
nieni mogą je wykonywać, każdy 
z nich z osobna, niezależnie od 
tego, czy działają w porozumie-
niu z innymi, co może prowadzić 
do powołania np. dwóch zarząd-
ców sukcesyjnych,

• podobnie będzie zapewne z przy-
należnością do branżowych stowa-
rzyszeń, do których jest wymaga-
ny akces lub staż.
Warto więc pomyśleć o sukcesji…

za życia. 

R E K L A M A

Fourmidor®

Więcej informacji 
można uzyskać od:
BASF Polska Sp. z o.o.
Al. Jerozolimskie 154 
02-326 Warszawa
tel. (22) 570 99 99
fax. (22) 570 97 92 

www.pestcontrol.basf.pl

Stosuj biocydy w bezpieczny sposób. Przed zastosowaniem zapoznaj się z treścią etykiety i dołączonymi do produktu informacjami. 
Zwróć uwagę na zwroty wskazujące rodzaj zagrożenia oraz przestrzegaj środków bezpieczeństwa zamieszczonych w etykiecie.

Zapewniamy najbardziej skuteczne metody rozwiązywania problemów 
związanych ze zwalczaniem organizmów szkodliwych.

Wysokiej jakości preparat do zwalczania mrówek, 
zapewniający całkowitą likwidację kolonii

  Skuteczna substancja aktywna – fipronil

  Specjalna, wabiąca forma użytkowa na bazie spadzi

  Błyskawiczna i całkowita likwidacja kolonii

  Szybki i łatwy w stosowaniu, wewnątrz i na zewnątrz pomieszczeń
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ZZakładając trawnik w miejscach 
zacienionych należy wykorzystać 
gatunki, które lepiej tolerują słabe 
oświetlenie, czyli np. nisko rosnące 
wiechliny gajową i zwyczajną. Wie-
chlina gajowa jest gatunkiem najle-
piej przystosowanym do zakładania 
trawników w miejscach mocno za-
cienionych. Także nieliczne wyhodo-
wane odmiany wiechliny zwyczajnej 
dobrze radzą sobie w zacienionych 
murawach, ale zanikają gdy braku-
je wilgoci. Nie powinny być jednak 
wysiewane tam, gdzie duże drze-
wa powodują przerzedzenie mura-
wy z innych gatunków traw. Wtedy 
wiechlina łatwo rozprzestrzenia się 
i może wymknąć się spod kontroli, 
tworząc nieatrakcyjne łaty w półcie-
niu. Dużą tolerancję na cień wykazu-
je też większość drobnych kostrzew, 
w tym murawowa, owcza i czerwo-
na. Cień dobrze toleruje również ko-
strzewa trzcinowa. W miejscach sil-
nie zacienionych dobrze utrzymuje 
się śmiałek darniowy – trawa mocno 
zbitokępowa. Nie toleruje on jednak 
niskiego koszenia i surowych zim bez 
okrywy śnieżnej, ze względu na wy-
sokie umiejscowienie węzłów krze-
wienia. Wiosną wcześnie rozpoczy-
na wegetację, tworząc dużo pędów 
wegetatywnych. Odmiany śmiałka 
są drogie, co wynika z ich niewiel-
kiej podaży na rynku.

Skład mieszanek bywa 
nieodpowiedni

Skład botaniczny mieszanek za-
leży głównie od stopnia zacienie-
nia, stanu uwilgotnienia podłoża 
i nawożenia mineralnego murawy. 
Asortyment mieszanek znajdują-

cych się w sprzedaży, zalecanych 
do zakładania trawników w cieniu, 
jest najczęściej nieodpowiedni, bo 
trawy wchodzące w ich skład nie 
tolerują takich warunków. W mie-
szankach tych w dużych ilościach 
występuje np. życica trwała, która 
ma bardzo duże wymagania w od-
niesieniu do ilości i jakości promie-
niowania słonecznego i która może 
pełnić rolę ochronną tylko w począt-
kowym okresie po siewie, bo szyb-
ko wschodzi i rozwija się, blokując 
wschody i rozrost chwastów. Podob-
nie błędem jest stosunkowo duży 
udział wiechliny łąkowej, bo gatu-
nek ten nadaje się do mieszanek na 
trawniki nasłonecznione, a co naj-
wyżej w małym udziale do muraw 
trawników częściowo zacienionych, 
w parkach. Niewątpliwą zaletą wie-
chliny łąkowej jest trwałość, o któ-
rej decyduje odporność na choroby, 
głównie na mączniaka prawdziwego 
oraz duża zdolność do szybkiego za-
darniania i rozprzestrzeniania się.

Jak dokonać odpowiedniego 
wyboru?

Spośród zalecanych na rynku mie-
szanek traw należy wybierać te, któ-
rych asortyment najbardziej nadaje 
się w warunki cienia i które nie bu-
dzą zastrzeżeń co do przydatności.

Do bardzo delikatnie zacienionych 
miejsc, w tzw. cieniu rozproszonym, 
w stanowiskach suchych zaleca się 
mieszankę złożoną z dwóch gatun-
ków traw: 50-70% kostrzewa nitko-
wata i 30-50% wiechlina łąkowa. Za-
lecany wysiew nasion: 3-4 kg/100 m2.

Do stanowisk średnio zacienio-
nych i suchych zaleca się mieszan-

kę złożoną z 2-3 odmian kostrzewy 
nitkowatej, wysiew 3-5 kg/100 m2.

W miejsca zacienione, wilgotne 
zaleca się mieszankę składającą się 
z dwóch gatunków: 50-70% wiechli-
na zwyczajna lub wiechlina gajowa 
i 30-50% życica trwała, wysiew na-
sion: 3,5-4,5 kg/100 m2.

Na trawniki krajobrazowe, eksten-
sywnie użytkowane, w tzw. „półcie-
niu” niektóre firmy oferują mieszan-
ki z udziałem wielu gatunków traw. 
Przykładem jest mieszanka niemiec-
kiej firmy DSV na miejsca zacienione 
przez rozłożyste drzewa, pod którymi 
często panują warunki suszy. Składa 
się ona z następujących gatunków: 
5% mietlica pospolita, 10% kostrze-
wa czerwona kępowa, 15% kostrze-

Warunki cienia są przyczyną utrudnionego instalowania się i wzrostu traw. Dodatkowo korzenie drzew konkurują z mura-
wą o wodę i składniki odżywcze, a to osłabia rosnące trawy i obniża estetyczne walory trawników. Na co należy zwrócić 
uwagę zakładając trawnik w miejscach zacienionych?

prof. dr hab. Piotr Domański

Trawniki w cieniu drzew
Grunt to dobra mieszanka i pielęgnacja

Wiechlina zwyczajna tworzy liczne, delikatne 
rozłogi w murawach zacienionych przez krzewy
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wa czerwona z krótkimi rozłogami, 
10% kostrzewa rozłogowa, 25% ko-
strzewa owcza, 15% wiechlina łąko-
wa, 5% wiechlina gajowa i 15% życi-
ca trwała. Zalecana ilość wysiewu: 
2-2,5 kg/100 m2.

W dość głębokim cieniu drzew li-
ściastych, amerykańska firma Lofts 
Pennington Seed (w stanie Georgia, 
USA) preferuje mieszanki oparte na 
gazonowych odmianach kostrze-
wy trzcinowej (75%) i kostrzewy 
czerwonej (25%) lub jednogatunko-
we mieszanki, złożone wyłącznie 
z trawnikowych odmian kostrze-
wy trzcinowej (Falcon, Finelawn, 
Jaguar, Rebel), wysiewane w ilości 
5-7,5 kg/100 m2.

Własna autorska mieszanka na 
trawnik mocno zacieniony w naszych 
parkach składa się w przewadze z od-
mian kostrzew niskich: 20% kostrze-
wa owcza NONI, 20% kostrzewa 
różnolistna SAWA, 20% kostrzewa 
nitkowata SIMA, 20% wiechlina ga-
jowa SHADOW, 20% śmiałek dar-
niowy. Zalecana ilość wysiewu tej 
mieszanki to 1,1-1,5 kg/100 m2. Jej 
składniki nie są tanie, ale ze wzglę-
du na walory estetyczne i trwałość 
oraz niedużą ilość wysiewu z pew-
nością opłaca się ją zastosować.

Przyciąć korony drzew
Trawy mają większe szanse utrzy-

mania się w cieniu, jeśli korony 
drzew są rzadsze i gałęzie z dolnej 
części selektywnie usuwane. Przy-
cinanie gałęzi z gęstych zadaszeń 
pozwala doświetlić murawę. Dolne 
gałęzie można przyciąć do wyso-
kości 6 m od powierzchni gruntu. 
Na terenach zieleni mocno zagęsz-
czonych przez krzewy, ich przerze-
dzenie również znacznie poprawia 
cyrkulację powietrza i obniża wilgot-
ność, przez co przyczynia się do od-
powiedniego wzrostu i rozwoju traw.

W miejscu zakładanych trawni-
ków, przed wysiewem nasion war-
to usunąć płytkie korzenie podpo-
wierzchniowe drzew, które najsilniej 
konkurują z darnią o składniki od-
żywcze i wodę. 

Warto pamiętać, aby regularnie 
usuwać z trawnika pod drzewami 
opadłe liście i igliwie, bo nadmiar 
substancji organicznych w ściół-
ce może również wytworzyć grubą 
matę, która tworzy fizyczną barierę, 
hamując wzrost trawy lub całkowi-
cie go uniemożliwiając.

Jak pielęgnować zacienioną 
murawę?

Należy unikać nadmiernego na-
wożenia azotowego, które potęgu-
je wzrost korzeni drzew, obniża za-
wartość węglowodanów w murawie, 
a także promuje miękki, soczysty typ 
tkanek traw, które stają się bardziej 
podatne na choroby. Drobnolistne 
kostrzewy powinny otrzymać nie 
więcej niż 2 kg azotu/100 m2 rocz-
nie. Pierwszy raz należy trawnik na-
wozić wiosną, około miesiąc przed 
wypuszczeniem przez drzewa liści.

Murawę w cieniu zaleca się kosić 
na wysokość 6,5-7,5 cm, aby zapew-

nić maksymalne wykorzystanie ob-
niżonej ilości światła. Należy unikać 
„skalpowania” murawy, bo można ją 
zniszczyć już po jednym bardzo ni-
skim skoszeniu.

Nawadnianie murawy w cieniu za-
lecane jest tylko w takich ilościach, 
aby uniknąć suszy glebowej w mie-
siącach letnich. Nawadniać najlepiej 
wczesnym rankiem, najlepiej rzad-
ko, ale głęboko. Częste podlewanie 
zwiększa wilgotność pod drzewami 
i powoduje rozwój chorób. Dla ko-
strzew rosnących w cieniu suche wa-
runki są zawsze lepsze niż mokre.

Należy ograniczyć deptanie te-
renów zielonych w cieniu, a przy 
nadmiernym pojawieniu się mchu 
konieczna jest wertykulacja darni.

W zacienionych miejscach należy 
unikać stosowania herbicydów, naj-
częściej w takich warunkach rośnie 
niewiele gatunków chwastów.

Zaleca się zgrabianie i usuwanie li-
ści i igliwia opadających z drzew. 

Zalegająca, nie usuwana warstwa igliwia skutecznie blokuje wzrost traw
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Catchmaster Multi-Catch™ Mini to dwuwejściowy chwytacz na myszy, wykonany z blachy ocyn-
kowanej. Może pomieścić kilka myszy, nie trzeba go zastawiać, gdyż ma specjalny mechanizm, 
który wpuszcza mysz do środka i nie wypuszcza jej na zewnątrz. Mały rozmiar chwytacza umożli-
wia umieszczenie go w dyskretnych lokalizacjach. W chwytaczu można zastosować lepy Catchma-
ster 72TC3 Slim. Pokrywa otwierana do góry umożliwia szybką wymianę lepu i łatwe czyszczenie.

Dwuwejściowy chwytacz metalowy z szybką na szczury ma dwie szybki umieszczone na 
górze, które ułatwiają sprawdzanie, czy wewnątrz znajdują się gryzonie. Może pomieścić 
kilka szczurów, nie trzeba go zastawiać, gdyż posiada specjalny mechanizm, który wpusz-
cza szczura do środka i nie wypuszcza go na zewnątrz.

Pułapka żywołowna mini to chwytacz gryzoni o wymiarach 26x9x4,6 cm. Wykonany jest ze stali ocynko-
wanej, ma wejścia z obu stron i wizjer umieszczony na pokrywie obudowy. Dające się wyjąć zapadki uła-
twiają utrzymanie wnętrza pułapki w czystości. Ze względu na niewielką szerokość (tylko 9 cm) chwytacz 
sprawdzi się w miejscach, w których tradycyjne pułapki są przypadkowo przemieszczane lub niszczone.

RatMat to nowoczesne, humanitarne i wydajne rozwiązanie zalecane do ochrony wartościo-
wych przedmiotów, np. pojazdów i maszyn przed gryzoniami. Wykorzystano w nim zasadę 
działania „pastucha elektrycznego”. RatMat jest prosty w instalacji. System składa się z płytek 
o wymiarach 31x31 cm, obrzeży, narożników oraz zasilacza. Może być stosowany wewnątrz i na 
zewnątrz, na twardym, najlepiej betonowym podłożu. Tworzy wytrzymałe i łatwe do przeno-
szenia podłoże, które może być wycierane, odkurzane i zmywane pod ciśnieniem.

Opatentowany kombinezon ochronny na szerszenie wykonany jest z materiałów wysokiej jako-
ści z certyfi katem AITEX Nr 2015EP2047. Kombinezon ma odłączany kaptur z plastikową siat-
ką 360°, homologowany hełm z pokrętłem regulacyjnym, osłonę z poliwęglanu z aluminiowym 
wzmocnieniem i otworami wentylacyjnymi, certyfi kowane gumowe rękawice antyprzebiciowe 
z wyściółką z kevlaru i rękawy z elastycznymi taśmami na końcach. W kombinezonie jest wyście-
łana ochrona na szyję, zamek błyskawiczny chroniony klapą zapinaną na rzep i regulowany pasek 
na klamrę. Z przodu kombinezonu poniżej pasa znajdują się dwie kieszenie z solidnym zamkiem. 
Kolana, pośladki i łokcie mają dodatkowe ochraniacze. Na lewym ramieniu można przymocować 
strzykawkę z adrenaliną. Kombinezon wyposażono w dwa zaczepy na aerozole: jeden z tyłu (dwa 
elastyczne paski), a drugi z boku przy pasku. U dołu nogawek znajdują się suwaki ułatwiające za-
kładanie butów i taśma, którą można założyć za podeszwy.
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